
W SIERPNIOWYM
SŁOŃCU

Tegoroczne lato poskąpiło
wczasowiczom pogody. To­
też trzeba wykorzystać
każdą chwilę słońca, zanim
się wróci w mury miasta.

Eksploatacja
kopalni diamentów
za kołom polarnym

Rozpoczęto już eksploatację,
na skalę przemysłową, złóż
bogatych w diamenty skał
kimberlitowych w rejomie
rzeki Dałdyń w Jakutii, tuż
za kołem polarnym.

Są to bardzo bogate złoża,
zawierające wyjątkowo dużo
tych cennych kamieni.

Ponieśli śmierć
od pioruna

Podczas burzy, jaka przesz­
ła ostatnio nad miejscowością
Ciechanowiec w woj. białosto­
ckim — zginęły od piorunów
dwie osoby.

11-letnięgo H. Wojtkowskie-
go piorun zabił w momericie,
kiedy bawił się na polu z in­
nymi dziećmi. 56-letni Stefan
Niewiarowski ^poniósł śmierć
pod wozem pod który schro­
nił się . podczas. ulewy wraz z

1. innymi osobami.

„Golasie"

Okrętowej „brody"
— zabieg
ksnieGzny 2 razy do roku...

Jak podaje „Tygodnik Mor­
ski” — nasz pływający

na linii dalekowschodniej
dziesięciotysięcznik „Stefan
Okrzeja" w wyniku obrośnię­
cia muszlami i wodorostami
stracił na szybkości 2 mile
morskie na godzinę i płynąc
wolniej przedłużył podróż aż
o 10 drri. Z tych również po­
wodów przedłużył się rejs sta­
tku „Tobruk" o 12 dni.

W związku z tym kapitanowie
szeregu statków PLO zgłosili
wniosek, ażeby tzw. golenie stat­
kowej „brody” przeprowadzać
dwa razy w roku, a nie jak ma

to miejsce w okresie corocznych
remontów jednostek.

Kira w Muszynie
przestała
wędrować

Pisaliśmy w „Echu"
drującej górze w

o wę-
. „. Muszynie,

podkreślając równocześnie, że
dalszy proces obsuwania się
wzgórza mógłby pociągnąć za

sobą poważne konsekwencje w

postaci częściowego zatamo­
wania wód Popradu.

Dziś informujemy: obsuwa­
nie się mas ziemi (około 7 ha)
w kierunku Popradu samo­
rzutnie ustało. Przeprowadzone
obserwacje terenu wykazały,
że wędrująca góra nareszcie
„ustatkowała się”.

W chwili obecnej wskazane
jest, aby do Muszyny przyje­
chała komisja geologów w celu
dokonania odpowiednich badań
j pomiarów i powzięcia okre­
ślonych decyzji, zapobiegają­
cych w przyszłości wędrowa-

f niu wzgórza. Dwie komisje
(jedna z Warszawy a druga z

Krakowa) były już wprawdzie
na zagrożonym terenie, ale o-

graniczywszy się jedynie do o-

glądnięcia zniszczeń — odje­
chały. W

Incydent
na lotnisku w Leopoldville

ta
i*.:

utro Kraków będzie
pod wpływem wypeł­
niającego się niżu.
Zachmurzenie zmienne
z przelotnymi opada­
mi deszczu. W godzi­
nach popołudniowych
skłonność do burz. Ra­
no zamglenia. Wiatr

zachodni, prędkość 3—7
m sek. Temperatura w cią­
gu dnia około 22 st. C.

zaostrza sytuację
w KongoNOWY JORK.

Jak donoszą agencje za­
chodnie, w Laosie wojska
reakcyjnego eksministra o-

brony Nosavana maszerują
na Vientiane, aby obalić
rząd księcia Sonyanna
Phouma. W środę — jak
podaje agencja UPI — do­
wódca rewolucyjnego ba­
talionu spadochroniarzy ka­
pitan Kong Le ogłosił stan

pogotowia w swych oddzia­
łach.

*

NOWY JORK.
Rząd Kuby wydał dekret

o przejęciu przez państwo
kopalń niklu i kobaltu, na­
leżących do amerykańskie­
go towarzystwa Moa Bay,
ponieważ towarzystwo zam­
knęło te kopalnie.

*

LONDYN.
Francuski samolot ezte-

rsomotorowy typu Lancaster
eksplodował w powietrzu, a

płonące jego szczątki spad­
ły w pobliżu Casablanki.
Zginęło 20 osób. Samolot
przewoził żołnierzy i ich
rodziny; powracali oni z

urlopu we Francji do fran­
cuskiej bazy lotniczej i
morskiej w Agadirze.

„Discoverer-14“
na orbicie

nCourier-1M
- spłonctł

WASZYNGTON.
18 bm. lotnictwo amerykań­

skie wystrzeliło z bazy Van-
denberg w Kalifornii sztucz­
nego satelitę Ziemi „Discove-
rera—14“.

Oficjalny komunikat stwier­
dza, iż satelita wszedł na or­
bitę okołoziemską przebiega­
jącą nad biegunami.

Dziś w czasie siedemnaste­
go okrążania Ziemi przez sate­
litę oddzielić się ma od niego
w rejonie Wysp Hawajskich
pojemnik, który będą usiłowa­
ły przechwycić specjalne sa­
moloty.

Także w czwartek, wystrze­
lono z przylądka Cananeral

sztucznego satelitę Ziemi typu
„Courier—1“.

Próba umieszczenia satelity
przekaźnikowego na orbicie o-

Przepłynęła
Kanał .

La Manche
PARYŻ
20-letnia Holenderka Mary

Kok przepłynęła 18 bm. Ka­
nał La Manche w czasie 12

godzin i 25 minut.
Wystartowała ona z wybrze­

ża francuskiego.

iFriBieff nUmojenia —

sa XV tes|l

Zgromadzenia Ogólnego 0$

Trzydniowe obrady Komisji
Rozbrojeniowej ONZ zakoń­

czyły się w czwartek porażką
Stanów Zjednoczonych na ca­
łej linii.

18 bm. Komisja uchwaliła
jednomyślnie rezolucję odrzu­
cającą żądanie USA wznowie­
nia obrad Komitetu Dziesięciu
i zalecającą rozpatrzenie pro­
blemu rozbrojenia na zbliżają­
cej się XV sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

NOWY JORK
posiedzenie Rady Becaple-
1 czeństwa nad sprawą Kon­
ga nie odbędzie się najpraw­
dopodobniej wcześniej, niż w

sobotę.
Ustalenie ostatecznego ter­

minu uzależnione jest od przy­
bycia delegacji rządu kongij-
skiego do Nowego Jorku.

*

LEOPOLDYILLE
Agencja TASS podaje szcze­

góły incydentu, który wyda­
rzył się 18 bm. na lotnisku
w Leopoldville:

Gdy wojska kongijskie, któ­
re przed dwoma dniami zaję­
ły lotnisko w stolicy, chciały
sprawdzić dokumenty żołnie­
rzy pododdziału kanadyjskiego,
wchodzącego w skład jedno­
stek ONZ, żołnierze kanadyj­
scy odmówili przedstawienia
tych dokumentów.

Na „pomoc" żołnieraom ka­
nadyjskim pospieszyły irme
pododdziały wojsk ONZ prze­
bywające na lotniska.

Około południa 1200 żołnie­
rzy wchodzących w skład
wojsk ONZ zajęło lotnisko w

Leopoldvilłe. Zaczęli się oni
następnie okopywać i wznosić
zapory.

kołoziemskiej zakończyła się
jednakże fiaskiem.

„Courier—1” miał być satelitą
przekaźnikowym, który odbierałby
i przekazywał z jednego punktu
do drugiego około 340 tys. słów
w ciągu 5 minut.

Wielkie oratorium

przygotowuje
Orkiestra PR

pa „Warszawską Jesień
Wśród licznych prawykonań

nowych utworów kompo -

zytorów polskich, które usły­
szeć będzie można na tego­
rocznym festiwalu „Warszaw­
ska Jesień”, duże zaintereso­
wanie budzi „Reąuiem” Ro­
mana Maciejewskiego.

To wielkie oratorium współ­
czesne — poświęcone „pamięci
ofiar wojen wszechczasów”
zaprezentuje na festiwalu
Krakowska Orkiestra Symfo­
niczna Polskiego. Radia pod
dyrekcją J. Gerta.

Specjalnie dla wykonania te­
go utworu, który trwać będzie
ok. dwóch i pół godziny, ze­
spół chóralny powiększony zo­
stanie do 100 osób.

Jako soliści w „Reąuiem”
wystąpią nasi wybitni arty-
ści-śpiewaćy: Stefania Woy-
tcwicz, Krystyna Szostak-
Radkowa, Bernard Ładysz i
Kazimierz Pustelak.
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Krakiw, plotek 19 sierpnia 1168

Wojskom ONZ wydano roz­
kaz, że w razie potrzeby mają
otworzyć ogień.

Lotnisko w Leopoldville za­
mknięte zostało dla samolotów
cywilnych, którym nakazano
lądować w Brazzaville, położo­
nym rra przeciwnym brzegu
rzeki Kongo.

Według doniesień agencji
zachodnich, incydent na lot­
nisku w Leopoldtfille spowodo­
wał poruszenie w siedzibie
ONZ w Nowym Jorku gdzie
uważa się, że zaostrza o<n je­
szcze bardziej sytuację w Kon­
go i wskazuje na konieczność
podjęcia radykalnych kroków
dla ostatecznego unormowania
sytuacji w tym kraju.

Do Konga napływają w dal­
szym ciągu nowe oddziały
wchodzące w skład wojsk
ONZ. I

Powers odpowiada na pytania prokuratora i obrońcy.
CAF — telefoto

Dziś w procesie Powersa

prokurator generalny ZSRR

wygłosił
mowę oskarżycielką

MOSKWA.
W dniu dzisiejszym o godz, 10 czasu moskiewskiego w

Sali Kolumnowej Domu Związków rozpoczął się trzeci
dzień procesu przeciwko amerykańskiemu pilotowi —*

szpiegowi Powersowi.
Mowę oskarżyć ielską wygłosił prokurator generalny

ZSRR R. Rudenko. ............

I

u

Zniknęła śmiertelna

co prawda dy-

*

Na lożę, w której siedz.l rodzi-
na oskarżonego, • skierowane są

przez cały czas uważne spojrze­
nia i lornetki. Żona oskarżonego
Barbara — przystojna, młoda ko­
bieta — wyglądała w drugim dniu

procesu znacznie lepiej, niż po­
czątkowo,
bladość z jej twarzy. Barbara u-

malowała się
skrętnie — ale nie zrezygnowała
z czarnej, żałobnej sukni. Słucha

procesu bardzo uważnie. Patrzy
przez lornetkę na męża, gdy ten
zabiera głos.

W pewnym momencie, gdy eks­
pert opisywał igłę ze straszną
trucizną, której miał użyć Po­
wers, dziennikarze znowu uważ­
nie spojrzeli na jego żonę. Za­
marła ona dosłownie, zapomina­
jąc o szklance wody, którą je­
szcze przed chwilą zaczęła pić.
Z głębokim westchnieniem wy­
słuchała orzeczenia. Trudno po­
wiedzieć czy myślała w tej chwi­
li o pretensjach prasy amerykań­
skiej do jej męża, że nie skorzy­
stał z igły.

Bardzo uważnie śledzi również

przebieg procesu matka Power-
sa — sterana życiem, siwa sta­
ruszka z wyrazem twarzy zdra­
dzającym całkowite załamanie.

Natomiast ojciec Powersa, wy­
gląda na człowieka o stalowych
nerwach. Przez cały czas procesu
żuje gumę, nierzadko rozgląda
się po sali. Może przejął się rolą
„ojca bohatera” i stracił poczu­
cie niebezpieczeństwa jakie grozi
synowi?

*

Jedynym dowodem rzeczo­
wym, dołączonym do akt w

czasie przewodu sądowego, jest
paczka fotografii, zgłoszonych
przez obrońcę Griniewa. Przy­
wiózł je do Moskwy ojciec o-

skarźonego. Na zdjęciach —

jak oświadczył adwokat — wi­
dać między innymi wnętrze
domu Powersów, pracownę
szewską ojca i jego fermę.
Zdjęcia świadczą, że pracow-
r ia jest maia, ferma „skrom­
na”, a rodzina ma wygląd „ty­
powych ludzi pracy”. W ten

sposób obrona chce wykazać,
że Powers pochodzi ze środo­
wiska ludzi niezamożnych,
dzięki czemu wysokie zarobki
w sieci szpiegowskiej stano­
wiły szczególną pokusę dla pi­
lota.

*

angielskiego, który
jest podczas rozpra-

Oprócz
używany
.wy na równi z rosyjskim, pu­
bliczność może korzystać rów-1

Międzynarodowa
konferencja
poświęcona poetyce
10 bm. rozpoczęły się W
'O Warszawie odbrady mię­
dzynarodowej konferencji na­
ukowej poświęconej poetyce
— nauce obejmującej badania
ferm literackich.

Obok naukowców polskich
udział w niej biorą literaturo­
znawcy z Anglii, Bułgarii,
Czechosłowacji, Francji, Ho­
landii, Izraela,. NRD, Rumu­
nii, USA,. Węgier i Związku
Radzieckiego — ogółem oko­
ło stu specjalistów.

nież z tłumaczeni** na język
francuski, niemiecki i hisz­
pański. Pomaga to bardzo o-

beerrym na sali licznym cu­
dzoziemcom. Widzimy wśród
nich kilkudziesięciu wybitnych
prawników i polityków, jak
labourzysta Koni Zilliacus, de­
putowany parlamentu grec­
kiego Iliu, adwokat szkocki
Diches, adwokaci z Kanady,
Australii, Francji, Belgii, Indii,
i wielu innych krajów.

*

Prawnik belgijski M. Corni-
le stwierdził w wywiadzie dla
„Izwiestii":

„Obecni na procesie praw­
nicy mogli przekonać się, że

rozprawa odbywa się z posza­
nowaniem wszystkich upraw­
nień oskarżonego.

...akt oskarżenia zbudowano
nie tylko na przyznaniu się
oskarżonego do winy, lecz
również na dowodach rzeczo­
wych, które to potwierdzają
oraz na zeznaniach innych o-

sób.

Relacje z. wczorajszej roz­
prawy zamieszczamy na stro­
nie 2-giej.

•----- •- -- --

John Cznng

Jak podaje Agencja Reutera,
południowo-koreańska izb*

leprezentantów zaaprobował*

dziś nominację John Czang*

na premiera Korei Południo­
wej.

Jak wiadomo, parlament od­
rzucił poprzednio nominację
Kim Do Juna.
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Kradzież

dziel Picassa
■7 wystawy sztuk plastycznych
<^-w Vallauris w pobliżu Ni­
cei, Skradziono 18 bm. trzy
dzieła Picassa. Są to niewiel­
kie malowidła na ceramice o

ogólnej wartości około 12 ty­
sięcy nowych franków. Przed­
stawiają one matadora i dwa
rozjuszone byki.

Policja prowadzi śledztwo.
Przypuszcza się, iż złodziej u-

krył się w jednej z sal na czas

zamknięcia wystawy podczas
przerwy obiadowej.

Huta stali
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Rządy Polski i Wenezueli
postanowiły wymienić
przedstawicieli dyplomaty­
cznych w randze ambasa­
dorów i otworzyć
ambasady w

Warszawie.

swoje
Caracas i

i największa w kraju-prasownia
g»&uJsttaie

*

18 bm. w przeddzień 40
rocznicy wybuchu II Pow­
stania Śląskiego, w Zabrzu
odbyło się spotkanie wete­
ranów powstań z żołnierza­
mi.

Wieczorem, ulicami mia­
sta przemaszerował pochód
z udzialep powstańców,

"

. Pod
Powstańców

odbył się uroczy-
poleglych.

*

podawaliśmy,
Szczecińskim

Polic wydarzy!

wojska i młodzieży,
pomnikiem
Śląskich
sty apel

v Ostrowcu Świętokrzyskim
W Ostrowcu Świętokrzyskim

(woj. kieleckie), rozpo­
częto prace wstępne przy-bu­
dowie nowoczesnej huty stali

W OSA tworzy si;
nową

instytucją militarną
skierowaną

przeciwko ZSRR

Amerykański sekretarz obro-
Ijy T. S. Gates zwołał 17

bm. naradę wyższych dowód­
ców amerykańskich sił zbroj­
nych z kraju i zagranicy. In­
ne kraje NATO nie były re­
prezentowane. Według oficjal­
nego .komunikatu, narada po­
święcona była sprawom pogo­
towia bojowego amerykan-,
skich sił zbrójnyeh..'craź.pla­
nowania i koordynacji’ „ćwi­
czeń”. •

Jak wynika z doniesień a-

gencji UPI, Gates przedsta­
wił uczestnikom narady nowy
plan wzmożenia przygotowań
militarnych, przy czym wy­
raźnie stwierdził, że są one

wymierzone przeciw ZSRR.
Plan Gatesa, jednomyślnie

zaaprobowany przez zebranych
dowódców, przewiduje utwo­
rzenie Centralnego Urzędu
Planowania Strategicznego,
którego zadaniem będzie 0-
praeówanie „pełnej listy obie­
któw w. Związku Radzieckim”
oraz ustalenie, jakiej broni
miano by użyć przeciwko tym

-obiektom.
Informacje UPI świadczą o

wyraźnie agresywnym charak­
terze amerykańskiego „plano­
wania strategicznego”, chociaż
Gates starał się umotywować
je hipotetyczną ewentualnością
„akcji odwetowej”.

----- ®--- --

i największej w kraju prasow-
ni.

Do 1965 r. ma tu być odda­
na do eksploatacji stalownia
martenowska o zdolności pro­
dukcyjnej ponad 590 tys. ton
stali rocznie oraz prasownia
z trójstopniową prasą
nacisku do 6 tys. ton.

Przewiduje się, że

wydajność prasowni —

tys.' ton najcięższych odkuwek
— w pełni zaspokoi potrzeby
naszego przemysłu okrętowe­
go, chemicznego i innych, na

tego rodzaju wyroby, sprowa­
dzane dotychczas z zagranicy.

Po zakończeniu I etapu bu­
dowy, w nowym zakładzie
znajdzie zatrudnienie ok. 2
tys. osób. Po 1965 r. przewi­
duje się dalszy rozbudowę hu­
ty.

o sile

roczna

ok. 20

Ohydny
na Florydzie
W Tampa na Florydzie, miał

miejsce , wyjątkowy w

swym okrucieństwie wypadek
zabójstwa niewinnego człowie­
ka tylko dlatego, że. był on

Murzynem.
Jak donosi agencja UPI, nie­

jaki James Webb udusił Mu­
rzyna Juela Lirena w czasie
snu. 33-letni Liron spał w swym
samochodzie. Morderca związał
mu ręce, a ńa głowę włożył mu

nieprzepuszczający powietrza
worek z masy plastycznej.

Sadystyczny morderca o-

świadczył, iż uczynił to „bez
żadnego powodu” 1 że długo
siedział obok swej ofiary, ob­
serwując jej przedśmiertne
męczarnie.

Zaowa 3 wypadki
w Tatrach

jedo śmiertelny

Real-Madrył
p ogotowie Ratunkowe w Za-
'

kopanom zanotowało ostat-

trzy wypadki w

wygrywa
z reprezentacją Danii

Wczoraj wieczorem piłkar­
ska reprezentacja Danii zmie­
rzyła się w Kopenhadze z naj­
lepszą klubową jedenastką
Europy — Realem Madryt.
Zwyciężyli- Hiszpanie 4:3 (4:2).
Bohaterem spotkania był Di
Stefano, który zanotował
swym kopcie
strzelając 3
bramkę dla
był Puskas.

na

„hat-tricJc”,
bramki. Czwartą
zwycięzców zdo-

Zapaśnik irański, wicemistrz olim­
pijski z

Yahgubi doznał podczas treningu
groźnej kontuzji nogi i n e bę­
dzie mógł startować w Igrzyskach.
Lekarze twierdzą, że kuracja bę­
dzie trwała najmniej dwa tygod­
nie.

Melbourne — Mahmet

*

Pływacy amerykańscy uzyskują
na treningach w Rzytnia wyniki le­
psze cd rekordów świata. Mlke

T»oy przepłynął 200 m st. mot. w

2.14,2. Rezultat ten jest o 2 sek.

lepszy o<t cfiejalnogo rekordu
świata należącego do Troya.

W procesie Powersa
biegli i świadkowie

zeznawali na temat

lotu i wyposażenia
szpiegowskiego samolotu „U-2“

W dniu 18 bm. wicepremier
Piotr Jaroszewicz przyjął
w gmachu Urzędu Rady
Ministrów czechosłowacką
delegację gospodarczą z

wicepremierem Ludmiłą
Jankovcową, przybyłą na

obrady Polsko-Czechosło­
wackiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej.

CAF. — fot. Tymiński

Jak
Zalewie
pobliżu
tragiczny wypadek, którego
ofiarami padli pasażerowie
lodzi motorowej — rodzeń­
stwo Emilia, Tadeusz i
Franciszek Smolczyńscy o-

raz Zofia Zawadzka, któ­
rzy ponieśli śmierć w nur­
tach wody. W wyniku kil­
kunastogodzinnych poszuki­
wań rybacy wyłowili cia­
ła wszystkich ofiar. Urato­
wano tylko jedną osobę —

Stanisławę Prymko.

na

w

się

W ZPB im. M. Nowotki w Piotrkowie

Dyrektor ZPB i jego klika

zatlineim krytyki
jObm. Wojew. Komisja Kontroli Partyjnej w Łodzi, na

''—'posiedzeniu w Piotrkowie, w obecności przedstawi­
cieli Komitetów Miejskiego i Zakładowego oraz egzeku­
tyw oddziałowych organizacji partyjnych w ZPB im. No­
wotki podjęła decyzje, które kładą kres rządom grupy
Uymi^i krytyki w tych zakładach.

powinni 'pomyśleć ci, którzy
mnie posłali”.

Na inne pytanie przewod­
niczącego Powers odpowie-

. dział, iż bardzo żałuje swego
czynu.

Świadek Piotr Asabin powie­
dział, że on i świadkowie Su-
ri-n, Czeremisin i Czużakin, któ­
rzy przybyli na miejsce lądo­
wania spadochroniarza, pomo-

. gli mu się podnieść. Zrozu­
mieli oni, że był to obcokrajo­
wiec, gdyż na ich pytanie, co

się stało, odpowiedział w języ­
ku niezrozumiałym i pokręcił
głową. Spadochroniarz — po­
wiedział Asabin — miał na

głowie biały kask, na którym
widniała liczba 29,
rńiał on przypięty
oraz nóż fiński. Broń tę ode­
brano mu.

Asabin zeznawał, że dobrze
pamięta tego spadochroniarza.
Jest on wzrostu powyżej śred­
niego, dobrze zbudowany, czar­
ne włosy krótko ostrzyżone
ma przyprószone na skroniach
siwizną. Z lewej strony szyi
ma znamię. Zatrzymany spado­
chroniarz i siedzący na ławie
oskarżony Powers — to jedna
i ta sama osoba.

Przewodniczący pyta oskar­
żonego, czy chciałby zadać
pytania świadkowi. Powers
odpowiada — nie. A czy ma

on jakieś uwagi do zeznań.
świadka? Powers odpowiada:
„Zeznania były zgodne z praw­
dą”. Dodał on, że, chciałby po­
dziękować świadkowi za to, co

uczynił dla niego w chwili, gdy
został zatrzymany. (Ożywienie
na sali). .

•

Biegły pułkownik Mikołaj
Aleksiejew stwierdził przed
sądem, iż komisja biegłych
badająca dokumenty oraz ma­
pę lotu dysponowała bogatym
materiałem.

Komisja biegłych doszła do ;
wniosku, iż lot samolotu ame­
rykańskiego nad terytorium
Związku Radzieckiego w dniu
1 maja 1960 r. był zamierzony
i wcześniej zaplanowany.

Taśma ze zdjęciami dokony­
wanymi z samolotu „U-2”, ze­
strzelonego 1 maja — powie­
dział Gleb Istomin — została
wywołana, zaś negatywy od­
szyfrowano i sprawdzono z

trasa lotu. Okazało się, że do­
konywano zdjęć według
marszruty wiodącej od miej­
sca na zachód od Taszkientu
po Swierdłowsk.

W swych wnioskach eks­
perci stwierdzają, że umiesz­
czona w samolocie Powersa
aparaturą radiotechniczna
stanowi zespół samolotowych
radiostacji wywiadowczych
przeznaczonych do zbierania
informacji o sieci stacji za­
bezpieczenia radi.otechniczne-
go obrony przeciwlotniczej
Związku Radzieckiego.

O wynikach ekspertyzy broni

palnej i niektórych innych przed­
miotów, które Powers miał na

pokładzie U-2, zakomunikował

sądowi ppłk. Konstancin Woroszy-
low.

Ppłk. Woroszylow oświadczył,
że pistolet Powersa Jest przezna­
czony do bezgłośnego strzelania
do ludzi.

Powers oznajmił, iż pistole!
miał mu Służyć „wyłącznie do

polowania”. (Przewodniczący Są­
du zauważył w tym miejscu, że
Powers powinien był- wiedzieć, iż
na wysokości 68.000 stóp trudno

polować).
Następny ekspert, prof. Wiktor

Prozorowski, wybitny radziecki

specjalista W zakresie medycyny
sądowej, mówił o szpilce z tru­
cizną.

Wyciągniętym ze szpilki ostrzem

eksperci ukłuli psa w okolicy le­
wego biodra. W półtorej minuty
po ukłuciu zwierzę przestało od­
dychać; w 90 sekund potem usta­
ło bicie serca i nastąpiła śmierć.

*

Adwokat F. Powersa, N. Gri-
niew, 18 bm. spotkał się z najr
bliższą rodziną oskarżonego, .

:ia jej prośbę. Rodzina Powęr-
sa chciała zasięgnąć opinii a-

dwokata o przebiegu procesu
i sytuacji oskarżonego.

Adwokat N. Griniew oświa­
dczył, że biorąc pod uwagę
zachowanie Powersa na sali
rozpraw, wyrażony przez nie­
go żal, spodziewa się, że sąd
ckaże pobłażliwość.

(Dokończenie ze str. 1)

Wczoraj, w drugim dniu pro­
cesu Francisa Powersa, o-

broiica Griniew i oskarżyciel,
prokurator generalny ZSRR —

Rudenko zadawali pytania os­
karżonemu.

Na pytanie prokuratora kto
zezwalał na lądowanie samo­
lotu „U-2” w Peszawarze w

1959 r. Powers odpowiedział,
iż takie zezwolenie otrzymał,
z miejscowego punktu kon-
trolno-dyspozycyjnego. Pro­
kurator konstatuje, iż władzg
pakistańskie wiedziały o lo­
cie Powersa w 1959 r., na co

Powers stwierdza: „sądzę, że
tak było”.

Odpowiadając dalej na py­
tanie prokuratora generalne­
go Powers przyznał, iż prze­
leciawszy nad obszarem po­
wietrznym Afganistanu naru­
szył on suwerenność tego
państwa. Z zeznań Powersa
wynika, że na loty, których
dokonywał nad terytorium
obcych państw nie było ze­
zwolenia ze strony tych kra­
jów.

Generalny prokurator wnosi
o odczytanie raportu dowódcy
jednostki wojskowej, która
zestrzeliła samolot „U-2” w

dniu I maja. Przewodniczący
sądu zapytawszy adwokata,
czy nie wnosi on sprzeciwu
zezwolił na odczytanie ra­
portu.

Raport dowódcy jednostki,
majora Woronowa głosi, iż
wykonał on rozkaz dowódz­
twa w sprawie zniszczenia sa­
molotu „U-2”, który wtargnął
w granice Związku Radziec­
kiego. Raport stwierdza, iż
samolot szpiegowski zestrzelo­
ny został jedną rakietą.

Powersowi przedstawione
zostają z kolei 4 znalezione u

niego fotograficzne mapy
Związku -Radzieckiego, Na
dwóch z tych map odebra­
nych Powersowi w momencie
rewizji były wycięte ich frag­
menty, pozostałe dwie mapy
znalezione w szczątkach ze­
strzelonego samolotu są całe.
W toku rozprawy ustalono,
iż na mapach wycięto te częś­
ci, które wskazywały, iż mapy
przeznaczone były dla użytku
służbowego i były tajne. Wy­
cięto również znak „WWC
USA”.

Prokurator pyta, czy pie­
niądze i złote monety dano
Powersowi w celu przekupie­
nia ludzi radzieckich. Oskar­
żony odpowiada, iż chodziło
o to, aby za pomocą wszelkich
środków, wydostać się z ZSRR
i w tym celu jeśliby to było
możliwe, uciec się również do
przekupstwa. Kiedy prokura­
tor mówi, iż usiłowanie prze­
kupienia ludzi radzieckich
byłoby bezskuteczne Powers
odpowiada „także tak sądzę”.
(W sali rozlega się śmiech.)

Na pytanie przewodniczą­
cego co sądzi na temat lotu
w dniu 1 maja, czy przyniósł
on korzyść jego ojczyźnie, czy
szkodę Powers powiedział:
„wielką szkodę”. Przewodni­
czący zapytał Powersa rów­
nież, czy nie sądził, iż jego lot
mógł doprowadzić do wojny.
Powers odpowiedział: o tym

do pasa
pistolet,

celu rozbicia młodzieżowej bryga­
dy pracy socjalistycznej starał się
wprowadzić krzywdzący członków

brygady system obliczeń zarob­
ków. Kamer pobrał z kasy zakła­
dów bez.prawnie 3.861 zł . diet. Jego
rozliczenia z delegacji służbowych
były b. .często niezgodne ze sta­
nem faktycznym.

Woj. Komisja Kontroli Par­
tyjnej, uznając winę wszyst­
kich członków grupy, wyklu­
czyła na posiedzeniu w dn. 18
bm. z szeregów PZPR inż. Ka­
mera, dyr. Galewskiemu' u-

dzielono nagany z ostrzeże­
niem, gł. księgowemu Józefo­
wiczowi — nagany partyjnej,
a sekretarzowi Kom. Zakł. —

Piechurze, który ostatnio po­
mógł w zwalczaniu zła, udzie­
liła upomnienia. Taką samą
karę partyjną otrzymał kier,
autotransportu Stuś, który u-

legał wpływom kliki i nie
przeciwdziałał popełnianiu
nadużyć.

Jednocześnie WKKP, zgodnie
z wnioskiem KM PZPR w Pio­
trkowie postanowiła zażądać
od dyrekcji Zjedn. Przem. Ba­
wełnianego zwolnienia z zaj­
mowanych stanowisk: Galew­
skiego, Kamera i Maracha z

tym, że — zdaniem WKKP
— Kamer nie powinien być
przez dłuższy czas dopuszczo­
ny do zajmowania jakiegokol­
wiek kierowniczego stanowi­
ska.

Od” trzech lat z górą w Pio­
trkowskich ZPB im. M. No­
wotki kierownictwo zakładów
opanowane zostało przez ze­
spół ludzi, którzy własny in­
teres postawili ponad
nym.

System ten narzucił
dyr. tnacz. zakładów
Galewski, nącz. inż.
sław Kamer oraz ściśle z ni­
mi związani z-ca dyr. do
spraw admjn.-haindl. Maksy­
milian Marach i gł. księgowy
Marian Józefowicz.

Nie bez winy był również,
skorumpowany przez tę „pacz­
kę” sekretarz komitetu zakła­
dowego partii Władysław Pie­
chura, którego Galewski przy
pomocy różnych podarków w

pewnym okresie czasu uzależ­
nił w znacznym stopniu od
siebie.

Dobrana grupa przez długi
czas potrafiła trzymać w sza­
chu lub ignorować samorząd
robotniczy zakładów, przeciw­
działać zdrowej krytyce, a na­
wet skutecznie opierać się po­
czynaniom KM PZPR w Piotr­
kowie.

Brak nadzoru nad robotami
w ośrodku wczasowym w Pu-
stowie stał się przyczyną pow­
stania strat w wysokości prze­
szło 92 tys. zł.

Nacz. inż. Mieczysław Kamer
usiłował stworzyć w zakładach
własną siatkę wywiadowczą.
M. in. po posiedzeniach egze­
kutywy KZ, które opuszczał
gdy usłyszał najmniejsze na­
wet słowo krytyki pod swoim
adresem, wzywał do siebie u-

czestników obrad, żądając aby
donosili mu kto i co przeciw­
ko niemu mówił.

Od starej działaczki'robotni­
czej Simowej, pragnącej za­
trudnić w zakładach swego
syna, zażądał za przyjęcie go
do pracy, aby donosiła mu o

wszystkim i broniła go >na po­
siedzeniach egzekutywy. Si-
mowa zrezygnowała z takiej
propozycji.

*

Kamer zmuszał pracowników

spolecz-

fabryce
Edward
Mieczy-

nio znowu

Tatrach.

23-letni Kari Purfuerst
NRD podczas wspinaczki
rejonie Kozich Czubów odpad!
ł.e ściany w 20-metrową prze­
paść. Mimo szybkiej interwen­
cji GOPR-u zmarł on w szpi­
talu, nie odzyskawszy przy­
tomności.

Drugi wypadek wydarzył się
na Kościelcu, gdzie 20-letni
Klaud Haneman — również z

NRD —• obsunął się ze skalnej
płyty i potoczył w dół. Ase­
kurujący kolega nie zdołał go
utrzymać na linie. Ofiara wy­
padku przebywa obecnie w

szpitalu — życiu nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Trzeci wypadek miał miej­
sce W rejonie Swinicy. Uległ ; Zakładów do reperowania 1 mycia
mu 31-letni naukowiec z War- awego Prywatnego auta.

. . , , I Gdy aktyw gospodarczy przę-
szawy, na ktarego podczas ( <jZaini zaproponował podniesienia
wspinaczki runął blok kamień-; założeń planu ^gospodarczego o i

ny, powodując złamania nogi f,mu’lż ustaUJ
i ręki. nla wysokości planu jest on. W

z

w

t

I

Co słychać?...
TUNEZYJSKI KOMITET OLIMPIJSKI przysłał do Rzymu dy- (t

plomatyezne aapytanle, czy zawodnicy tego kraju będą mogli w J
czasie defilady Inauguracyjnej maszerować boso, ze względu na 1

fakt, że — Jak się wydaje — wielu lekkoatletów — zgodnie z 1
arabskimi obyczajami — dość rzadko używa butów.

Komitet organizacyjny odpowiedział: „Żaden regulamin nie ’

zabrania delegatom defilowania zgodnie ze starożytnym obycza- r

jem greckim”. Warto przypomnieć, że zawodnicy czasów staro- i
iytnych olimpiad defilowali i biegali... nago. J

W najbliższym czasie ukażą się w sprzedaży w Wielkiej Bry- j)
tanii małe blaszane puszki ze sproszkowani m pokarmem wy- i

starczającym na jeden dzień. t
Puszki te można będzie nosić w kieszeni. Cztery razy dzień- \

nie wystarczy zmieszać proszek z wodą by fctrzymać odpowie- r

dnią ilość pokarmu. Proszek będzie produkowany w 3 różnych r

smakach mianowicie: czekoladowym, pomarańczowym j wani- #

Iłowym. Nowy proszek wynaleziony przez chemików ma jesz- J
cze jedną zaletę, a mianowicie — zapobiega tyciu. i

Do konsulatu brytyjskiego w Duesseldorfie zgłosił się pewien S

Anglik, aby zameldować utratę swego paszportu; jakież było \
Zdziwienie urzędników konsulatu, gdy poszkodowany oświad- '

czyi iż paszport ten nie został zgubiony ani skradziony, le,cz f

zjadł go słoń. Okazało się, iż poszkodowany był pogromcą sło­
ni w jednym z cyrków objazdowych. I
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Echo rozmawia,,,

Nikt nie może tłumaczyć się
nieznajomością prawa

i

— Jeśli chodzi o historycz­
ną ścisłość, to komisja nasza

miała już swoją poprzednicz­
kę — podobną komisję przy
Zrzeszeniu Prawników Pol­
skich w Krakowie, działającą
przed kilku laty i prowadzoną
pod kierunkiem sędziego dr
Mieczysława Pachońskiego. W
roku 1956 praca jednak po­
przedniej komisji zamarła —

i dopiero ostatnio uchwałą
Zarządu Okręgu ZPP postano­
wiliśmy reaktywować na na­
szym terenie zarówno samą
ideę społecznego krzewienia
wiedzy o prawie, jak i jej or­
ganizacyjną formę w postaci
komisji, której trzon stanowią
przedstawiciele poszczególnych
zawodów prawniczych.

Kartki z kalendarza

co-

Marnotrawcy
1, a temat różnych,

IV dziennie spotykanych
nonsensów i „biurokratycz­
nych kwiatków" wypisano
już cale tomy. Przypomina
to jednak walkę ze stugło­
wą hydrą: utniesz jedną
głowę na to miejsce wyra­
sta dziesięć innych. Mimo
to nie sposób przechodzić
kolo tych zjawisk obojęt­
nie. Za drogo nas kosztują
nieprzemyślane decyzje i
yozbawione sensu zarzą-

■dzenia. Oto . jeszcze jeden
przykład:
Przy ul. 19 Stycznia kra­
kowska Dyrekcja Poczty i
Polskie Radio wybudowały
wspólnie dom dla swoich
pracowników. Blok ozna­
czony nr 17/1 został odda­
ny do użytku bez elewa­
cji, którą ze względu na

trudności finansowe mia-
no wykonać dopiero w ro­
ku 1961.

Ogromne było więc zdzi­
wienie administracji i lo­
katorów, gdy w ostatnich
dniach Krak. Przedsiębior­
stwo Robót Elewacyjnych
„obstawiło" blok rusztowa­
niami i rozpoczęło wypra­
wianie i malowanie ścian.
Wkrótce jednak niespo­
dzianka się wyjaśniła: ro­
botnicy „pomylili sobie"
numery domów i zaczęli
pracę przy niewłaściwym
obiekcie. Zorientowawszy
się czym prędzej zaczęli
rozbierać rusztowania...

W tym miejscu „komedia
pomyłek" zamienia się w

sprawę poważniejszą. Ad­
ministracja wystąpiła z
całkiem słuszną pretensją o

zeszpecenie wyglądu bu­
dynku. Rzeczywiście; pstrte
kute ściany w różnych sta­
diach prac elewacyjnych
r.ie mogą wzbudzić niczyje­
go zachwytu. Zapropono­
wano kompromis: niech
przedsiębiorstwo zakończy

oboty, a pieniądze za nie
otrzyma w roku 1961. Tar­
gi trwały kilka dni. Osta­
tecznie decyzją DBOR-u
pracę przy bloku nr 17

przerwano.
jakiż jest bilans tej spra­

wy? Zeszpecony budynek,
niezadowolenie mieszkań­
ców — to jedno. Wyrzucone
w błoto pieniądze — to

drugie. Montaż i rozbiórka
rusztowań kosztuje. Zużyte
już materiały — również. A
na wiosnę przyszłego roku
całą elewację trzeba będzie
zaczynać od początku.

Trudno nam osądzać, kto
ta bardziej zawinił — ro­
botnicy, czy dyrekcja. Ma-
'

ly wrażenie, że wskazów­
ki dotyczące rozpoczęcia
prac na nowym obiekcie
powinny być jasne i wy­
kluczające omyłki. Z dru­
giej strony, jeżeli już
istniała taka sytuacja
zupełnym nonsensem

marnowanie 'dotychczaso­
wego wkładu materiałów
i robocizny. Instytucje, któ­
rych własnością jest pe-
cnowy budynek, są wypła-
colne i zasługują na odro­
binę zaufania, (hs)

Niezależnie jednak od wspo mnianej w tytule zasady, nie­
rzadko słyszy się narzekania na niski poziom kultury
prawnej w społeczeństwie, na bardzo słabe ogólne rozezna­

nie w prostych, spotykanych w codziennym „szarym” życia,
kwestiach prawnych. A bardzo często taka właśnie ignorancja
sprzyja doskonale popełniani u przestępstw, łamaniu praepisów,
staje się dogodną pożywką d w powstawania nadużyć, do wy­
korzystywania czyjejś nieświ adomości — i do wielkie* nie­
jednokrotnie społecznych szkód i strat. Tak materialnych, jak
i moralnych.

Nie przebrzmiały jeszcze
echa artykułów krytykują­

cych jakość wykonania no­
wego gmachu dla Muzeum
Czartoryskich w Krakowie
przy ul. św. Marka. Do re­
dakcji nadszedł jeszcze jeden
list w tej sprawne, tym razem

od Pracowni Konserwacji Za­
bytków w Krakowie. Oto naj­
istotniejsze fragmenty listu:

„Gdyby redaktor Jacek Adolf
zadał sobie odrobinę trudu i zba­
dał sprawę dokładnie, to nie wy­
mierzyłby tak bolesnego a nieza­
służonego ciosu Pracowniom Kon­
serwacji Zabytków.

— które x największą ambicją
pracują i starają się we wszyst­
kich pracach uzyskać najwyższą
jakość,

— a które w konkretnym przy­
padku budowy Archiwum Mu­
zeum Czartoryskich wykonały z

bardzo dobrą oceną odbiorczej

W najbliższych
• latach wybu­
duje się w Ru­
munii za fundu­
sze państwowe w

miastach i osie­
dlach robotni­
czych ponad s

milionów m kw.

powierzchni
mieszkaniowej —

co oznacza około
300.000 mieszkań,
a więc 3 razy

więcej niż w la­
tach 1954—1959.

Przewiduje się,
że do roku 1975

problem miesz­
kaniowy we

wszystkich mia­
stach i ośrod­
kach przemysło­
wych zostanie

praktycznie roz­
wiązany, a

mieszkańcy
dą mieli zapew­
niony pełny kom­
fort.

Na zdj. — frag­
ment nowoczes­
nego zespołu

mieszkaniowego
w Bukareszcie.

Dlatego też, doceniając ogromne maczenie idei popularyza­
cji, upowszechniania wiedzy o prawie, o obowiązujących prze­
pisach i praktyce prawa — ze szczególnym zainteresowaniem

przyjęliśmy wieść o niedawn ym powołaniu do życia przy Zrze­
szeniu Prawników Polskich — w krakowskim okręgu — komisji
popularyzacji prawa.

Kilkoma uwagami o przyję tych założeniach organizacyjnych
1 planach działania tej, tak bardzo społecznie potrzebnej I

pożytecznej komórki, dzieli się z nami przewodniczący nowo

powstałej komisji — prokurator miasta Krakowa mgr ZBI­
GNIEW KALOTA:

wszystkim
społecznej

I

Glównym zadaniem organi­
zacyjnym nowo powstałej ko­
misji jest przede
skoordynowanie
działalności prawno-populary-
zatorskiej, prowadzonej przez
r.asze kola, zbadanie potrzeb
terenowych i przygotowanie
problemowe pewnych zagad­
nień.

Nadmienić tu warto, iż
minionych latach — mimo,
nie funkcjonowała komisja
szczeblu wojewódzkim — nie-

-- •--

Nowe

w

że
na

w starej „skórze"
Używając warszawskiego o-

kreślenia — „ciuchcia”, któ­
ra przejeżdża przez paryski
ogród botaniczny i zoologicz­
ny — otrzymała niedawno ka­
pitalne lokomotywki, wyglą­
dające tak jak za czasów ich
twórcy, Stevensona: wielki ko­
min, duże latarnie, a nawet...
dzwonek do ostrzegania prze­
chodniów.

Aie to tylko dekoracja. W
tej tradycyjnej, budzącej u-

ciechę widzów „powłoce”, fir­
ma „Renault” umieściła naj­
nowocześniejsze urządzenia.

Tylko
2& łysfęcy
studentów medysyny
w USA
Zawód lekarza w USA

jest
nie

łatwy do „zdobycia”
w dosłownym znaczeniu tego
słowa. Trudno tu wyrobić so­
bie praktykę młodemu leka­
rzowi wśród pełniących pry­
watne praktyki i tworzących
zamknięty „klan” eskulapów
z wyrobioną już marką. Toteż
w latach 1958—59 w całych
Stanach Zjednoczonych
diowało na wydziałach
dycznych tylko ok. 28 tys. stu­
dentów. A ilość profesorów
wykładających na tych
działach
10 tys.

Jeden i
studentów!

stu-
me-

wy-
wynosiła... ponad

profesor na trzech

które nasze kola powiatowe,
zwłaszcza w Tarnowie, No­
wym Sączu, Żywcu, Nowym
Targu i Myślenicach, rozwi­
jały na własną rękę żywą ak­
cję popularyzowania wiado­
mości o prawie, ustawach i
przepisach prawnych. Polega­
ło to głównie na tym, że sę­
dziowie, prokuratorzy, adwo­
kaci itp. wygłaszali prelekcje
i pogadanki w szkołach ogólno­
kształcących, w ramach zajęć
uniwersytetów powszechnych
TWP, podczas spotkań środo­
wiskowych, np. z nauczyciela­
mi, robotnikami przedsię­
biorstw produkcyjnych, akty­
wistami Frontu Jedności Na­
rodu itp.

Wszelkie tego rodzaju im­
prezy wywoływały wszędzie
ogromne zainteresowanie, bar­
dzo żywe dyskusje. Prelegen­
tów zasypywano pytaniami i
prośbami o wyjaśnienie wielu
kwestii, przekraczających
znacznie tematykę poszcze­
gólnych odczytów.

— Zapewne wyłaniały się tu

różnice w zainteresowaniach u

słuchaczy, wiążące się x danym
środowiskiem...

— Tak, niewątpliwie. Wieś
interesuje się głównie sprawa­
mi praw-a spadkowego, rolne­
go, problemami uwłaszczeń,
przepisami prawa finansowe­
go podatkowego itp. Słucha­
cze miejscy znów bardziej
skupiają swą uwagę na pra­
wie karnym: przestępczości,
spekulacji, ochronie mienia
społecznego.

Dotychczasowe doświadcze­
nia kół terenowych ZPP da­
ją nam więc podstawę do pla­
nowej i już skoordynowanej
— odbywającej się również za

pośrednictwem kół — działal­
ności organizacyjnej. I tak np.
w roku bieżącym już od Wrze­
śnia przewidujemy „szeroki
front" akcji ąrelekcyjnej i
spcleczno-szkolenSowej. Wcho­
dzimy tu w porozumienie z

Tow. Wiedzy Powszechnej,
Ligą Kobiet, Kuratorium, Woj.
Kem. Porozum. Zw. Zaw.,
WZSP, WZGS, ZSP. Jak do­
tychczas nie udało nam się

niestety, nawiązać
ze Związkiem
Socjalistycznej i
Młodzieży Wiej­

jeszcze,
kontaktów
Młodzieży
Związkiem

I

skiej — a współpraca z tymi
organizacjami byłaby bardzo
potrzebna.

Szczególną troską zamierza­
my otoczyć Ochotniczą Rezer­
wę Milicji Obywatelskiej •—

czyli ORMO. Członków tej
organizacji albo w ogóle, albo
bardzo niewiele szkolono w

zagadnieniach prawnych — a

chyba takie szkolenie właśnie
tu jest wprost konieczne.' A
ponadto w centrum naszej u-

wagi znajda sie również...
szoferzy. W porozumieniu z

Wydziałami Komun.kacii Dro­
gowej prezydiów rad narodo­
wych zamierzamy pójść z pre­
lekcjami i pogadankami do
przedsiębiorstw skupiających
znaczną ilość kierowców, do
baz transportowych. Proszę
sobie wyobrazić na przykład,
że programy kursów samo-

cnodowych — po których słu­
chacze uzyskują prawo jazdy
— nie przewidują wcale wy­
kładów chociażby z dziedziny,
jak obowiązująca a tak bardzo
dotycząca kierowców ustawa

antyalkoholowa!
— A jeśH chodzi • młodzież

szkól średnich? Tu zapewne spo­
łeczna „nauka o prawie”, prowa­
dzona przez komisje, oparta bę­
dzie na specjalnych programach?

— Oczywiście — i mamy w

tym, w wynikach pracy nie­
których naszych kół, cenne

już własne doświadczenia.
Młodzież szkolna, głównie
klas,X i XI liceów ogólno­
kształcących, żywo interesu­
je się zwłaszcza zagadnienia­
mi praworządności, prawa ro­
dzinnego, chuligaństwa, wal­
ką z kradzieżami mienia spo­
łecznego. Na te zwłaszcza te-

(Dokpńczenie na itr. 4)

O wodzie w nowej
bibliotece Czartoryskich

po raz ostatni
komisji fachowców
kres pracy.

Pekazety usiłowały
wykonanie tego tak potrzebnego
gmachu maksimum wysiłku, aże­
by dorównać tej gorącej trosce o

Archiwum, jaką była otoczona ta

budowa zarówno ze strony Wy­
działu Kultury jak i Dyrekcji
Muzeum Narodowego.

Jak Autor artykułu zaznacza,
budowa nie jest zakończona, bo
nieodzowne jest jeszcze rozwią­
zanie odwodnienia podwórka, bez

czego nieuniknione jest zawilgo­
cenie najniższych kondygnacji
budynku (zwłaszcza przy tak u-

lewnych tegorocznych deszczach)
oraz zaprojektowanie w piwnicz­
nych pomieszczeniach instalacji
nawiewnej, która nie byja prze­
widziana w projekcie, gdyż -za­
danie to miała spełnić wentyla­
cja sąsiednich pomieszczeń...

Ale niedostateczna wentylacja
najniższych kondygnacji i zawil­
gocenie ścian piwnic nie wyni­
kają z dotychczasowych prac i
nie obciążają Pracowni Konser­
wacji Zabytków...**

Jest rzeczą zastanawiającą,
Że wszyscy otaczali budowę
gorącą troską, wkładali w nią
maksimum wysiłku i w efek­
cie w nowym budynku zna­
lazła się woda i pleśń... Szu­
kanie winnych i piętnowanie
kogokolwiek nie" było jednak
celem naszych publikacji.
Chodziło nam o to, by zwró­
cić na zło uwagę i przyczynić
się w ten sposób do jak naj­
szybszego usunięcia tego zła.

Skoro jednak prace budow­
lane „odznaczały się najwyż­
szą jakością” i zyskały „bar­
dzo dobrą ocenę odbiorczej
komisji fachowców'1 to skąd
ta woda i pleśń w przekaza­
nym do eksploatacji budynku?
Piszą PKZ-ety: Stąd, że nie
rozwiązano odwodnienia po­
dwórka i nie wykonano do­
statecznej wentylacji. Ależ to
samo napisałem w pierwszym
artykule na ten temat! Dziw­
ne, że przedsiębiorstwo bu­
dowlane oddało do eksploata­
cji budynek bez tych tak istot­
nych „szczegółów" i uważa,
że wszystko jest w porzad-

ich

bę-

10 koszy do owo-

ców na głowę —

właśnie tyle trze­
ba udźwignąć t

utrzymać,
wziąć

aby
udział W

za-

orgaJiir-
przez

w

Aby
nagrodę
ponadto

(óczy-
koszami

wy
*

dorocznych
wodach

zowanych
handlarzy

Stratford,
zdobyć
trzeba

przeWee
wiście z

na głowie^
znaczoną trasę w

jak najkrótszym
czasie i w dodat­
ku nie gubiąc
koszy po drodze.

rfeco-ny za-

wlożyć

ku, ba, że za to osiągnięcie
należy się szczególne uzna­
nie. To tak, jak gdyby przy-

i jęto zlecenie na zbudowanie
domu mieszkalnego bez da-

| chu i wykonanie teg-o zlece­
nia uważano za wyjątkowy
sukces.

Powtarzamy: . nie chodzi
nam o odmierzanie winy i
wskazywanie palcem winnych.
Każda instytueja, która mia­
ła swój udział w budowie,
niewątpliwie ponosi część od-
powiedz;alności. Ogólnie moż­
na stwierdzić z całą pewno­
ścią, że winny jest bałagan,
nieudolriość organizacyjna i
brak poczucia odpowiedzial­
ności ludzi i instytucji zajmu­
jących się budową.

Wracamy dziś do tej spra­
wy po raz ostatni. Doprawdy
szkoda czasu i wysiłków na

powtarzanie w kółko tego
samego o wodzie w piwnicy i
o tym, że nikt się do odpo­
wiedzialności za tę wodę nie
poczuwa. Następnym razem

napiszemy o gmachu dla Mu­
zeum Czartoryskich wtedy,
gdy będziemy mogli poinfor­
mować Czytelników, że wszel­
kie usterki i braki zostały na­
prawione i uzupełnione i że

przeprowadzka księgozbioru
z Arsenału może się odbyć już
naprawdę.

JACEK ADOLF

Najwyższy
olimpijczyk

Duża konsternacja zapanowała w

komitecie organizacyjnym XVII

Igrzysk Olimpijskich w Rzymie po

otrzymaniu depeszy z Moskwy, w

której kierownictwo reprezentacji
radzieckiej zamawiało dla jedne­
go ze swych koszykarzy, Krumni-

sza, niezWjrkłej wielkości łóżko.
Krumndsz ma 2,18 m wzrostu.

Szybko zmobilizowano odpowied­
nich specjalistów, którzy zmajstro.
wali olbrzymie łóżko długości 2,44
metr**.



Sfr. 4 ecm© KRAKOWA

„Echo" rozmawia...
(Dokończenie ze str. 3)

maty nasi młodzi słuchacze
gorąco z prelegentami po po­
gadankach dyskutowali.

Poza tym dużym powodze­
niem cieszyły się organizowa­
ne przez nas wycieczki mło­
dzieży do sądu na poszczegól­
ne rozprawy — a potem bez­
pośrednie dyskusje młodych
obserwatorów z sędzią, pro­
kuratorem i adwokatem. Wy­
cieczki takie, choć jak do­
tychczas niezbyt liczne, da­
wały doskonałe — naizym
zdaniem — rezultaty wycho­
wawcze, otwierały młodzieży
oczy na wiele nieznanych do­
tąd problemów społecznych,
problemów, z którymi nie
styka się w szkole.

Praca wśród młodzieży, to

najważniejszy bodaj nasz od­
cinek. Jeśli bowiem chcemy i
krzewić kulturę prawa i świa- |
domość prawną w społeczeń- i
stwie, to nieodzownie trzeba ’

tu zaczynać od młodego poko- :
lenia. |

— Ta na pewno każdy życzyć
będzie Zrzeszeniu Prawników

szczególnego powodzenia w tej
akcji. Dziękujemy bardzo Panu
Prokuratorowi za rozmowę.

Rozmawiał:

JERZY PARZYflSKI

Najruchliwszy na święcie port letniczy to Idlewild — lotni­
sko w Nowym Jorku. Położone 23 km cd' ćentrum miasta zaj­
muje 1960 ha gruntu na osuszonych przed 20 laty bagnach.
Rocznie przewija się przez Idlewild 6 milionów pasażerów, co­
dziennie startuje tu lub ląduje ok. 500 samolotów, przeciętnie
co 2 minuty 42 sekundy. Nowojorskie lotnisko to całe
miasto. Znajdują się tu e kancelarie adwokaokie, gabinety le­
karzy i dentystów, banki, sklepy, restauracje, hotel o 320 poko­
jach, parking na 6000 samochodów, specjalny budynek dla po­
dróżujących zwierząt. Cały ten ogromny kombinat zatrudnia
około 18 tys. osób. Na zdjęciu IdLewild widziany z lotu ptaka.

(Fot. „Ameryka”)

Aniela.. K., Rudawa pow. Kra­
ków (1526).

Ponieważ całą sprawą opisaną
nam w liście zajęła się już pro­
kuratura, a więc władza powoła­
na do ścigania przestępstw, uwa­
żamy że nasza interwencja jest
zbędna. Tym niemniej uwagi Pa­
ni wykorzystamy w naszej bieżą­
cej pracy redakcyjnej.

„Mieszkańcy bloków”, Kraków
(1547).

Wszystkie sprawy, o które za­
pytujecie w swoich listach, wy­
jaśnialiśmy już w artykułach pt.

/iiHiinum jmmiimniiiHrirrww miimimnrmm

Już to samo mogło nasuwać podejrzenie, że jest
winna, chociaż trzeba przyznać, że dla sierżanta
Totty każde ujawnienie nadmiernej emocji czy
wzruszenia — wyglądało podejrzanie.

Rozejrzała się na prawo i lewo i już kierowała
się do pokoiku biurowego, gdy na szczęście win­
da zjechała w dół i wyszedł z niej Bould.
— Proszę tędy, madame. Pani do doktora Amer-
shama, prawda?

— Bardzo dziękuję — odpowiedziała cicho.
€ Totty czekał na powrót Boulda.

— To ta — powiedział windziarz. — Ładna!
Wszystkie kobiety, które tu przychodzą, są pri­
ma! Gdyby to była moja córka... No! — podniósł
znacząco brwi do góry.

Totty nie zareagował na to żadnym komenta­
rzem. W tej wizycie nie było właściwie nic po­
dejrzanego, ani dziwnego.

Była przecież sekretarką lady Lebanon i przy­
wiozła zapewne jakieś polecenie dla doktora. Jed­
nak nie musiała być tylko posłańcem. Jej zdener­
wowanie, jej bladość wydały się bardzo znaczą­
ce.

— Czy mógłbym w jakiś sposób zobaczyć,- co

się dzieje w jego mieszkaniu? — Totty spytał nie­
spodziewanie swego byłego kolegę po fachu.

Twarz pana Boulda spoważniana. Jako eks-po-
licjantowi przyszedł mu natychmiast na myśl wy­
trych, lub wtargnięcie do nie zajętego mieszkania,
przylegającego do apartamentu doktora. Wzdłuż
tego apartamentu ciągnął się balkon oddzielony
od sąsiedniego jedynie żelazną barierą pod którą
bardzo łatwo ktoś mógłby się przesunąć. Nie był
już jednak policjantem. Był natomiast opiekunem
i pracownikiem administracji Ferrington Court,
dbającym o jej dobro, za co otrzymywał przy­
zwoite wynagrodzenie. Mógł je utracić przez naj­
mniejsze choćby uchybienie.

— Nnnno... nie wiem, sierżancie — powiedział,
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Ktoak»m co?
POWRflI GRETT

Po 19 latach przerwy w ka­
rierze filmowej, Greta Garbo

postanowiła znowu s/anąć
przed kamerą. Jej ostatni
film to „Kobieta o dwóch
twarzach”, nakręcony w 1941 r.

Obecnie Grela Garbo zakupiła
za 10C.G39 dolarów prawa sce­
niczne i filmowe książki o Mo­
drzejewskiej,' napisanej pr^ez
A. Gronowicza. W roli Mo­
drzejewskiej Greta Garbo ma

zamiar wystąpić na scenie i
w filmie.

NIE SPOTKAJĄ SIĘ
Aristoteles Onassis zaprosił

na przejażdżkę swym jachtem
po Morzu Śródziemnym — po­
dobnie jak w roku ub. — Ma­
rię Callas i Winstona Churchil­
la. Churchill nie wyraził jed­
nak ochoty na spotkanie się
z Callas po zeszłorocznych do­
świadczeniach. Musiał być
wówczas świadkiem awantur,
wywoływanych przez krewką

śpiewaczkę. Onassis znalazł w

końcu wyjście. Maria Callas

odbędzie przejażdżkę z Monie
Carlo do Wenecji. Tu zejdzie z

pokładu jachtu „Chrlstine”, na

który wejdzie z kolei Churchill.
D./A RAZY LOLITA

Władimir Nabokow, autor o-

sławionej powieści pLolit.a”,
dwukrotnie w ostatnich dniach
znalazł się na łamach pra­
sy sensacyjnej. A wszystkie­
mu winna właśnie „Loli-
ta”. Najwyższy trybunał są­
dowy Nowej Zelandii zaka­
zał wydania „Łolity”, jako
nieobyczajnej powieści. Było
to okazją do uzasadniania ta­
kiego orzeczenia. Po raz drugi
Nabokow zainkasował wątpli­
wą sławę, gdy w Izraelu aresz­
towany został tłumacz jego
książki na język hebrajski,
V. ahrhaftig. Tłumacz tak prze­
jął się widocznie opowieścią o

Lołicie, że sam poszedł w śla­
dy bohatera powieści Naboko-
wa, co zaprowadziło go do wię­
zienia. (i)

„Lokator płaci”. Po bliższe infor­
macje jeszcze raz kierujemy
Was do Zrzeszenia Prywatnych
Wła cicieli Nieruchomo ci.

Maria Prochwicz, Kraków

(1593); Maria Sadkos, Kraków

(1589). Prosimy o osobiste poro­
zumienie się z naszym radcą pra-
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Edgar Wallace

„Sitnach"

tłum. I. Dqmb$ka
drapiąc się w brodę. — Gdyby to' chodziło o ja­
kąś bardzo poważną sprawę, o jakieś aresztowa­
nie, to co innego.„

Totty perswadował mu jeszcze coś przez kilka
chwil, w rezultacie czego weszli obaj do windy i
udali się na górę.

Isla Crane ledwie zdążyła dotknąć palcem dzwon­
ka, gdy drzwi już się przed nią otworzyły.

— Proszę wejść, drogie dziecko.
Doktor Amersham był ożywiony, ojcowski, zna­

cznie bardziej przyjacielski, aniżeli kiedykolwiek
w Marks Priory w obecności lady Lebanon.

— Bardzo to ładnie z pani strony, że pani ze-

chelala przyjść. Proszę zdjąć płaszcz.
Ale Isla nie przyszła tu, aby ją bawiono rozmową.
— Nie, dziękuję panu, doktorze, zostanę w płasz­

czu mam nie więcej niż klika minut czasu. Ale skąd
pan wiedział, że jestem w mieście?

Doktor uśmiechnął się, prowadząc ją do saloniku.
— Telefonowałem do lady Lebanon, która mi to

zdradziła. Wolny wieczór, prawda? Mam nadzieję,
że go pani nie popsułem. To musi być okropne dla
pani takie życie, jakie pani prowadzi w tym ponu­
rym zamczysku...

— Jutro rano jadę do Stevenage odwiedzić moją
matkę — powiedziała krótko młoda dziewczyna.

Podsunął jej krzesło, by usiadła, ale ona nie sko­
rzystała z zaproszenia.

— Lady Lebanon podała mi nazwę hotelu, w któ­
rym się pani zatrzymała. Bardzo się cieszę, że zdo­
łałem jeszcze złapać panią przed wyjazdem.

— Czego pan doktor życzy sobie ode mnie?
Jej ton nie zdradzał ani przyjaźni, ani zachęty,

©o też doktor odczuł natychmiast.
— Nie przyszłam tu z przyjacielską wizytą —

rzekła chłodno. — Powiedział pan, że musi się pan
koniecznie ze mną zobaczyć, gdyż chodzi o lady Le­
banon. W przeciwnym razie byłabym w ogóle nie
prjaszła.

— Jest pani trochę bezwzględna, Islo. Niechże mi
pani pozwoli zdjąć sobie płaszcz.

Ona jednak zrobiła krok w tył, unikając jego
dotknięcia.

— Proszę mi wreszcie powiedzieć, po co chciał
się pan ze mną zobaczy,ć?

Utrudniała mu jakiekolwiek zbliżenie. Nie po­
trafił jakoś w tych warunkach przybrać pozy bez­
interesownego przyjaciela.

— Czy pani wiadomo, że jest ktoś, kto pragnie
panią poślubić? — spytał, a gdy nie odpowiedziała,
ciągnął dalej: — Jak się pani ten pomysł podoba?
Zastanie pani wicehratoiną Lebanon i będzie miała
pierwszeństwo przed zwykłymi baronowymi i ma­
łymi rybkami z arystokracji. To zabawne, prawda?
AJe, ale... proszę niech pani nie wspomina lady Le­
banon, że prosiłem, aby mnie pani odwiedziła.

Rzuciła mu szybkie spojrzenie.
•— Dlaczego? Jeżeli to w jej sprawie?
— To sprawa dotycząca pani L„ mnie. A może

i pani przyszłego ewentualnego małżeństwa. Uwa­
żam, że będzie ono dla pani raczej korzystne, Islo.
Chłopiec zrobi odpowiedni zapis na rzecz pani —

a właściwie ona to zrobi. Ale pani nie wydaje się
zbyt zachwycona tymi perspektywami?

(Ciąg dalszy nastąpi)

wnym w sobotę w godz. 13—’5.
Maria Ksawera, Zakopana

(1581). Sprawę zameldowania na­
leży- załatwić w Biurze Ewiden-

| cji i Kontroli Ruchu Ludności w’
I Krakowie, ul. Grodzka 65. Jeżeli
. chodzi o ewentualny zwrot kosz*
- tów za inwestycje wiożone w

mieszkanie to może on nastąpić
wyłącznie na podstawie zgodnej
umowy zainteresowanych stron.

Bogumiła Skrabacz, Kraków

(1583). Dziękujemy za list. Nie­
stety pochwały takiej umieścić
w druku nie możemy. Radżimy
zwrócić się w tej spraw’e do

przełożonych uprzejmego praco*
wnika — DOKP w Krakowie.

Kazimierz Bargiel, Kraków

(1565). Radzimy sprawę skierować
do Zakładowej Komisji Rozjenw
czej.

P. Rokita, Kraków (1349)
Prezydium Rady Narodowej —*

Wydział Gospodarki Komunalnej
poinformowało nas, że projekt
przebudowy oraz zagospodarowa­
nia ul. Ks. Józefa jest w opraco
waniu. W związku z tym naroż­
nik przy ul. Ks. Józefa 1 będzie
przebudowany.

—

Nowości

wydawnicze
Nakładem Wydawnictwa Lite­

rackiego ukazały się ostatnio na­
stępujące pbzycje:

Jerzy Harasymowicz: „Mit o

świętym Jerzym”. Str. 60. Cena
15,— zł.

Ludwik H. Morstin: Dramaty
polskie (,.Polacy nie gęsi”, „Ta­
niec księżniczki”, „Kopciuszek”).
Str. 396. Cena 35,— zł.

Jerzy Szaniawski: „Łgarze pod
Złotą Kotwicą”. Str. 155. Cena

13,— zł.
Jan Stoberski: „Przyjaciel mę­

żatki”. Str. 271 . Cena 16,— zł.
Gabriela Zapolska: „Sezonowa

miłość”. Str. 392. Cena 10,— zł.
J. I . Kraszewski: „Nad modrym

Dunajem”, „Zaklęta księżniczka”.
Str. 332. Cena 22.— zł.

Władysław Bodnicki: „Straszni
ludzie”. Str. 231. Cena 20,— zł.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA ELEKTRYKA i ST. KSIĘGOWE- -

GO na stanowisko Rewidenta Zakładowego —

zatrudni natychmiast F-ka Supertomasyny w]
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr
F-ki, Kraków, ul. Puszkarska 9. K-5775

PILCIE sprzedam samo­
chód „Ford Eifel”, stan

dobry. Kraków, Stradom
16, w podwórcu.

14560-g

I ODKUPIĘ udział w spół­
dzielni mieszkaniowej. —

Oferty 14201 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
pracującego. Oferty 14423
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Praca

POTRZEBNA gosposia. —

Wiadomość: Nowa Huta,
A-Zachód, kotłownia, m.

3462G-g

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem (od 2 lat), 8 godzin
dzienni)-, u kulturalnej
rodziny. Oferty 14566 —

„Prasa”, Kraków, • Wiśl­
na 2.

WAPNO palone, gwaran­
towane, dostarczam sa­
mochodami. Kraków, ul.
Floriańska 39 m. 5 .

DWAJ studenci poszuku­
ją pokoju, przy rodzinie.
Oferty: 14367 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WÓZEK sportowy, czeski
— sprzedam. Kraków,
Szpitalna 38 m. 6.

14564-g

WARSZTAT tkacki —

sprzedam bardzo tanio. —

Maków Podhalański, Cze-
kajowa. 14509-g

POTRZEBNA kobieta —

chętnie emerytka do go­
towania obiadów (3 oso­
by). ^Kraków, Topolowa
32m.4. 14522-g

Matrymonialna

DOCHODZĄCA na 5 go­
dzin (11—16) — 'z gotowa­
niem, potrzebna. Kraków,
pl. Groble 16 m. 10, godz.
18—19. 14520-g

300 matrymonialnych ofert
otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami! „Sy­
renka”, Warszawa. Elek­
toralna 11. K-5446

WAPNO, I gatunek, szyb­
ko dostarcza samochodem
Wapiennik — Kraków,
Podwale 3 m. I.

14239-g

KUPIĘ lub wynajmę po­
kój wolny od kwaterun­
ku. Oferty 144 5 7 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ komfortową
garsonierę i pokój z

kuchnią w Krakowie —

na dwa małe pokoje z

kuchnią, komfortowe. —

Oferty: 14458 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa duże po­
koje z kuchnią, komfort,
centralne ogrzewanie, w

Skawinie, na pctóobne —

lub pokój z kuchnią w

Krakowie - Nowej Hucie.
Oferty 14472 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKOJU sublokatorskie­
go ze stołowaniem — lub
bez, poszukuje samotny
inżynier. — Oferty 14473
. Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

Lokale

Sprzedaż

TECHNIKA dentystę lub
ucznia, zatrudnię. Oferty
14519 „Frasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM motocykl —

„WSK”, w dobrym sta­
nie. Nowa Huta, A-ll, bl.
14/5. 34627-g

ZAMIENIĘ pokój, kuch-
nia (duże) w Kr‘akowie,
na dwa pokoje, kuchnia,
(małe) komfortowe. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. — Oferty 14379
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje su-

perkomfortowe, dzielnica
Grzegórzki, na 2 pokoje
i pokój z kuchnią —

względnie garsonierę. —

Sprawa do omówienia.
Oferty: 14460 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje
mieszkania przy rodzinie.
Oferty 14461 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

STUDENT poszukuje po­
koju sublokatorskiego. —

Czynsz zapłaci z góry.
Oferty: 14492 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Kraków, Rynek Główny 46

zawiadamia, że

OBECNIE MIEŚCI SIĘ

ZAMIENIĘ dwa pokoje
wspólne, superkomfort —

Katowice, na równorzęd­
ne w Krakowie, wzgl.
Nowej Hucie. Oferty
1454)2 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, I piętro, ładne, Kra-
ków-Azory, na równo­
rzędne. -Dobre warunki.
Oferty 14553 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na wspólne
mieszkanie ucznia z I-szej
klasy (do lat piętnastu).
Kraków, Podzamcze 14
m. 5 . Tylko lewy dzwo­
nek. 14550-g

ZAMIENIĘ superkomfor-
towy pokój, kuchnia, w

Krakowie, na Osiedlu Ry­
dla oraz samodzielny po­
kój (woda, gaz) w Rynku
Głównym — na 3 pokoje
kuchnia komfortowe. —

Oferty 14558 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODDAM w najem duży,
słoneczny pokój w miesz­
kaniu wolnym od kwate­
runku. Koszty remontu i
czynsz za 5 lat z góry. —

Oferty 14077 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nauka

KURSY
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE
DLA AMATORÓW

rozpoczyna w drugiej
połowie sierpnia

OŚRODEK SZKOLENIA
MOTORYZACYJNEGO

ZDR — w KRAKOWIE,
ul. DIETLA 33, tel. 210-76.

Zapisy codziennie w go­
dzinach od 8 do 15.

Zguby
UZNANSKA Maria, zam.

Kraków, zgubiła świadec­
two dojrzałości, wydane
przez X Liceum Ogólno­
kształcące w Krakowie.

14G25-g

STACHOŃ Kazimierz —

zam. Kraków, zgubił do­
wód osobisty oraz prawo
jazdy I kat. — wydane
przez Wydział Komuni­
kacji Drogowej.

14579-g

BASTER Stanisław, Za­
bierzów, zgubił legityma­
cję szkolną nr 193/26, wy­
daną przez Technikum
Mechaniczne — Kraków.

14539-g

RYGIEL Mieczysław —

zam. Targowiska — pow.
Krosno, zgubił legityma­
cję studencką — wydaną
przez Akademię Medycz­
ną — Kraków.

KORCYL Jan — zam. w

Rybitwach, zgubił dowód

osobisty.
14575-g

Nieruchomości

KUPIĘ pilnie bez pośred­
ników za gotówkę, willę
jednorodzinną — lub pół
bliźniaka (wo-lne) w Kra­
kowie. Oferty 14568 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Różne

DO taksówki „Warszawa”
przyjmę wspólnika —

względnie sam przystąpię
do sipółki. Oferty 14567 —

„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ODSTĄPIĘ warsztat me­
chaniczny z urządzeniem,
w centrum Krakowa. —

Oferty 14523 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

w nowym lokalu przy ul. Wiślnej 2,1 p.
Numery telefonów 553-40 (bezp.) i 235-60 wewn. 11

pozostaja bez zmian.

ZAMIENIĘ 3-pokojowe
mieszkanie w Nowej Hu­
cie, na pokój z dużą ku­
chnią i garsonierę w No­
wej Hucie lub Krakowie.
Oferty 14499 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, komfort, śródmie­
ście Szczecina, na podob­
ne Kraków. Oferty 14572
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ garsonierę w

Nowej Hucie, na' większe
mieszkanie. Wiadomość:
Kraków, tel. 435-5G.

14532-g

POJEDYNKĘ dużą, sło­
neczną, Wola Duchacka,
zamienię na równorzędną
w Krakowie lub Nowej
Hucie. Oferty* 14489 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY pracujący po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego przy kultural­
nej rodzinie. Oferty 14504
„PrasaV--— Kraków, Wiśl­
na9

W JMKOMKIT
już około 450.000 złotych

| za pięć trafień

| Czeka właśnie na Ciehie!

| Zagraj w tym tygodniu!
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Piętek
Juliusza
Ludwika ,

ULI CAAli

RAKOWA

Na sygnał —

zatrzymaj się!
•

ale panowie kierowcy nie
1 meźna... Gdy pędzi samo­

chód Straży Pożarnej, Pogo­
towia Ratunkowego, MO, gdy

słyszycie jego
syrenę, należy

natychmiast
zatrzymać się
i to jak najbli­
żej chodnika.
W .przeciwnym
wypadku u-

trudniaęie po­
śpiech w niesieniu pomccy!

Wczoraj przed skrzyżowa­
niem ul. Wiślnej i św. Anny
kierowca taksówki marki
„Warszawa” nie zatrzymał się
i dlatego omal nie wpadł jego
samochód, na wóz Straży Po­
żarnej.

Ponieważ coraz częściej za­
uważyć można, iż wielu kie­
rowców bagatelizuje sobie ten

punkt przepisów — przypomi­
namy o jego istnieniu! Pro­
ponujemy, by również MO
zwróciła na ten fakt uwagę.
Winni wykroczeń powinni być
częściej karani mandatami.

(w)

Uwaga rolnicy
Międzyuczelniany Ośrodek In­

formacji 1 Pośrednictwa Pracy dla
Absolwentów wyjeżdżających na

Ziemie Zachodnie przyjmuje zgło­
szenia indywidualne i grupowe
cd fachowców rolników i zootech­
ników, którzy pragną objąć więk­
sze obiekty rolne i rolno-hodowla-
ne (w dobrym stanie) w celu pro­
wadzenia racjonalnej i opłacalnej
gospodarki zespołowej. Przewi­
dziana jest pomoc techniczna i or-

ganizacyjna ze strony woj. rad na­
rodowych.

©

®Dziś w

Jaszczurami"
wieczór poezji
czątek godz. 19.

Klubie
odbędzie

i picssnki. Po-

ECHO KRAKOWA Str. 5

„Pod
się

Osiedle Bleńczyce - Nowe

przewidziane jest dla 33 tys. mieszkańców
<?© -

*

Kleiły

Dodczas wczorajszego posie-
' dzenia Komisji Gospodarki
Komunalnej • i Budownictwa
Rady Narodowej m. Krako­
wa — jako punkt pierwszy
— omówiono przebieg reali­
zacji uchwały rządu, dotyczą­
cej budowy osiedla Bieńczyce-
Nowe. Osiedle to w myśl
założeń rozmieszczone zosta­
nie na terenie o powierzchni
ponad 300 ha. Miejskie Biuro
Studiów i Projektów otrzyma­
ło od Dyrekcji Budowy Osie­
dli Robotniczych zlecenie na

opracowanie kompleksowej
dokumentacji projektowo-ko-
sztorysowej dla wymienionego
osiedla. Dotychczas wykonano

dział Spraw Lokalowych. Nie­
mniej jednak w porównaniu z

analogicznym okresem roku
ubiegłego notuje się w tym
Wydziale znaczny spadek
skarg i zażaleń. (Z. Wój)

Jednym zdaniem

PRZY UL. PSTROW­
SKIEGO 52 otwarty został
wczoraj nowy samoobsłu­
gowy bar mleczny.

W SPRZEDAŻY ukazał
się ciekawie pomyślany
„Notatn/k nie z tej ziemi4*
wydany specjalnie dla mło­
dzieży przez Wydawnictwo
Harcerskie w Warszawie,

WRESZCIE pomyślano o

ogrodzeniu dla Parku Jor-
dana od ul. Reymonta. Za­
kłada się tu okazałe, wy­
sokie, żelazne sztachety na

podmurówce.

i zootechnicy!
Zgłoszenia należy kierować na

adres: Międzyuczelniany Ośrodek
Inf. 1 Pośredn. Pracy dla Absol­
wentów wyjeżdżających na Ziemie

Zachodnie,
grodzka 12
rolne”.

Warszawa, ul. Nowo-
z dopiskiem „Obiekty

♦

50 wolnych do objęcia obiektów
o powierzchni od 300 do 700 m kw.

nadających się na fermy hodowla­
ne drcbiu (kaczek, kur) ma do

dyspozycji Między ucz. Ośr. Infor­
macji i Pcśredn. Pracy dla Absol­
wentów wyjeżdżających na Ziemie
Zachodnie. Zgłoszenia z dopiskiem
na kopercie: Fermy drobiarskie’’

należy również kierować na adres
Ośrodka.

Budo-
uzgod-

projek-
pracy.

W®^

zostanie
Przewi-
jedno z

osiedli

już, bądź też są w stadium
realizacji, następujące prace:
inwentaryzacja urbanistyczna
terenu osiedla, modele urbani­
styczne, plan ogólny osiedla
Opracowano również wytycz­
ne budownictwa wielkopłyto­
wego i wyposażenia budynków
mieszkalnych. Dokonano też z

Inwestorem i Wydziałem Ar­
chitektury i Nadzoru
wlanego — wstępnych
nień planu ogólnego i
tów pierwszego etapu

Osiedle Bieńczyce-Ncwe w

myśl projektów przewidzia­
ne jest dla 33 tysięcy miesz­
kańców. Pierwsze prace budo­
wlane rozpoczęte zostaną w

przyszłym roku. W pierwszej
fazie wybudowanych
około 3 tysięcy izb.
duje się iż będzie to

najnowocześniejszych
Nowej Huty.

Komisja wysłuchała również
sprawozdań, dotyczących za­
łatwiania skarg i zażaleń
przez Wydziały: Budownictwa,
Gospodarki Komunalnej, Go­
spodarki Mieszkaniowej,
Spraw Lokalowych, Architek­
tury i Nadzoru Budowlanego
oraz Komunikacji.

Do Wydziału Gospodarki
Mieszkaniowej przy Prezy­
dium Rady Mn rodowej
Krakowa w I półroczu
wpłynęło 15 skarg,
ku 1959 pozostało
twienia 7 skarg. 11
tyczyło remontów
mieszkalnych, w 10
interesanci żądali przydziele­
nia im parcel za wywłaszczone
tereny — lub upominali się
o przydział dómków względ­
nie działki budowlanej jako
ekwiwalent za mienie pozo­
stawione za granicą.

Niewiele skarg wpłynęło ró­
wnież do Wydziału Architek­
tury i Nadzoru Budowlanego.
Dotyczyły one głównie spraw
z zakresu urbanistyk’, a to

odmowy zezwolenia na zabu­
dowę parcel, a także, z zakre­
su nadzoru budowlanego —

podziału mieszkań, przebudo­
wy strychów itp.

Najwięcej skarg, bo aż 1.686
otrzymał w I półroczu br. Wy-

‘

W bieżącym tygodniu o-

prócz licznych wycieczek tu­
rystycznych z CSRS, Związku
Radzickiego i Polonii ze Sta­
nów Zjednoczonych bawią w

naszym mieście delegacje
Francji i NRD. 11-osobowa
grupa francuska przybyła do
Polski na zaproszenie Związ­
ku Zawodowego Pracowników i
Budowlanych. W dniu wczo- |

rajszym przyjechali również i
w celu zwiedzenia zabytków,
Krakowa g_ście z Niemiec,!
zaproszeni do Polek? przez

’

Ministerstwo Kultury i Sztu- i
ki, (hs) I

13,

IB)

Temity
ROZMAI.OŚCI godz. 19.15 „Za­

czarowane kolo”. MUZYCZNY (Du­
bicz 48) 19.15 „Clivia”.

Pozostałe teatry — nieczynne.
Aioscz

UCIECHA godz. 15.45, 13, 20.15
„Pot żartem pól serio (USA),
WANDA 15.40, 18, 20.15 „U pro^u
ciemności” tang.; . SZTUKA 15.50,
18, 20.10 „Mitość po południu”
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 14, 20.15
„Świadek oskarżenia” (USA). —

WARSZAWA 15.45, 18, 20.15 „Casi-
no de Ear.s” itr.-wi.) .

— Mo.
GWARDIA (Lubicz 13) 15.15, 17,30,
19.45 „Siódme niebo” (ir. -wL).
WKżiżS (Zamojskiego 50) 15.43,
20.15 „Jeździec znikąd” (USA),
KRAKUS (Al. Krasińskiego
15.45, 13, 20.15 „Kłopotliwy wnu­
czek” (USA). ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Dr Cor-
da aresztowany” (NĘF). ZUCH,
KLEPARZ — nieczynne. CASSINO

(Bitwy ped Lenino) ok. 20.15 „Akt
oskarżenia” (USA). CRACUVIA

(Al. Puszkina) ok. 20.15 „Re­
beka” (USA). MELODIA (zwie­
rzyniecka 1) 16, 18, 20 „Poznane
nocą” (fr.). WISŁA (Gazowa 21)
15.45. 18, 20.15 „Oni ocalili Lon­
dyn” (ang.) . MINIATURKA (Fran­
ciszkańska 1) 15 Program dia dzie­
ci; 16 i 17 „Wielka rzeka Ob"
I in.;'lS, 20 ..Raj kapitana” (ang.)
SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) 20.30 „Zem­
sta zza grobu” (fr.). CHEMIK (Bo­
rek Fal.) 1S „Córeczka” (ang).

— DOM ŻOŁNIERZA (LubiCZ
4S) 15.45 „Nieziemskie histo­
rie” (CSRS). — KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 20.15 „Biedni aie pięk­
ni” ^wł.) . M.KRO (Dzierżyńskie­
go 5) 18, 20.30 „Rififi” (fr.) .

— ROTUNDA (Al. 3 -gO Maja 5)
17, 19 „O życie dziecka” (ang.).
TĘCZA (Praska 52) 19.30 „Ani wi­
du — ani słychu” (fr.).

’

WIEC (Grzegórzecka) 1

damę de...” (fr.).
KINA W NOWEJ

ŚWIT (Osiedle C-lj
20.15 „Chcę być gwiazdą”
MAŁA SALA 17, 19.15 „Niebezpie­
czny wiek”
(Al. Lenina) 15.45

jadą na zachód”
SALA 17. 19.15 „Wszystko o Ewie’
(USA). AKTUALNOŚCI
iralny) 15 Program dla
„Antoni Czechow”; 17

wynalazek” (CSRS): 19
nla” (poi.) . SFINKS CMałabowskie­
go 2) 16, 18, 20 „Malec” (ług.). —

KOLOROWE i BALLADYNA —

r4eo’vnne.

ZWIĄZKU-
17, 19 „Ma-

HUCIE

>5,45, 18,
(fr.).

(arg.). ŚWIATOWID
18, 20.15 „Wozy
(USA). MAŁA

(PI. Gen-
dzieci: 16

„Diabelski
„Pożegna­

m.

br.
zaś z ro-

do zała-
sknrg do-

budynków
sprawach

Przy ul. Reymonta 11

Do naszego miasta z każ­
dym r k’em przybywa co­

raz więcej gości zagranicz-

Co dzień niesie?

sierpnia zanotowano

Zdjęcie W.

Pawłowski

połowie
> mie-

Zakłady Gazo­
wnictwa instalują
obecnie nowy ga­
zociąg przesyłowy
wzdłuż Alei Sło­
wackiego od ul.

Kamiennej do
Placu Inwalidów.

Gazociąg zasilać
będzie mieszkań­
ców ul. Mazo­
wieckiej, Frie-
dleina, "Śląskiej
itp. w — gaz ko­
ksowniczy z no­
wej stacji roz­
dzielczej. Stacja
rozpocznie pracę
jużwi
przyszłego
śląca.

fa/a B*aty
Zgodnie z nowymi zarządzenia­

mi wszystkie punkty krawieckie

Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Odzieżowego Przemysłu Tereno­
wego wprowadzają ratalne szycie
odzieży obstalunkcwej: płaszczy,
kostiumów, ubrań i futer. Wszyst­
kie formalności związane z ra­
talnym szyciem odzieży będą za­
łatwiać placówki ORS-u . Zakłady
krawieckie przemysłu terenowe­
go dysponują już w bieżącym se­
zonie bogatym wyborem tkanin

jesienno-zimowych i dyrekcja
zapewnia, że szyta na miarę o-

dzież nie będzie przekraczała ce­
ny gotowej konfekcji.

I W dwóch sklepach przyfabryez-
nych Kr. Przedsiębiorstwa O-

dzieżowego PT w — „Modzie”
’

przy ul. Szewskiej i „Nowości^ w

i Nowej Hucie
I razie

wana i poprawiana na
’ bez jakichkolwiek

opłat.
Przedsiębiorstwo

niedługim czasie,
istniejących zakładów

j kich dwa dalsze w Rynku Pod­
górskim i na Prądniku Białym, a

Iw centrum miasta — punkt re-

pasacji, szybkiego odświeżania i

naprawiania garderoby, (m)

Kr.

gotowa odzież w

potrzeby jest dopasowy-
miejscu

dodatkowych

_

uruchomi w

obok pięciu
krawfcc-

poważnego zmarticienia.
nasz Czytelnik p. Grzegorz K.
nie mógł sobie w dniu 21 lip­
ca przypomnieć, gdzie zosta­
wił teczkę z dokumentami.
Podczas gdy pan K. rozpaczli­
wie szukał zguby i dawał je­
dno za drugim ogłoszenie do
gazet, teczka odbywała długą
wędrówkę w poszukiwaniu
swego właściciela. Przede
wszystkim trafiła do DRN
Podgórze, której urzędnicy na

podstawie adresów i telefo­
nów odczytanych z dokumen­
tów rozpoczęli — jednał: bez­
skutecznie — poszukiwania.
Oddali więc teczkę do Urzę­
du Pocztoicego Kraków-2.
Stąd po kilku telefonach (cho­
dziło o telefon prywatny —

nikt nie podnosił słuchawki —

urlopy!) odesłano teczkę do
urzędu Kraków 11 na Dębni­
kach, ponieważ z tego terenu

pochodziła większość adresów
na dokumentach. Urzędnicy
zadali tu sobie niemało trudu
zanim doszli do ipniosku, że
właściciel teczki prawdopodo­
bnie administruje jednym z
domów. Teraz sprawa była już
prosta. Wezwano jednego z

mieszkańców i ten rzeczywi­
ście podał adres administrato­
ra. Urząd Kraków 11 wysłał
mu kartkę z zawiadomieniem
i sprawa zakończyła się hap-
py-endem.

Mimo obiecanej nagrody —

nikt jej nie chciał przyjąć. Za-
inkasewano tylko opłatę za

przesyłki pocztowe — kilka

złotych.

t nam

przy­
padki, w których urzędnicy
wysilają się, aby iść na rękę
obywatelowi, są nie regułą, ale
wyjątkiem... (wł)

nych. Dlatego taż (jsk widz:-
my na zdjęciu) w różnych
punktach Krakowa pojawia­
ją się także óto tablice infor­
macyjne z napisami w róż­
nych językach. W tym roku
szczególnie licznie „dopisali”
młodzi turyści. Międzynarodo­
wy Dcm Studencki przy ul.

Reymonta 11 począwszy od
pierwszych dni lipca przyjmu­
je codziennie około 280 stu­
dentów zagranicznych. W su­
mie, w tym czasie przebywa­
ło tam już blisko

chłopców i dziewcząt. W tej
chwili
Domu
młodzi

landii,
dz:eck’ego,
Jugosławii i Węgier,
stają oni nie tylko z noclegów,
lecz również i ze studenckiej
stołówki. Specjalni przewed-
nicy-tlumacze (studenci) opro­
wadzają gości po mieście, ż,?.ś
grupy artystyczne dają pro­
gram rozrywkowy,
nie w MDS odbywają
również dansingi, (w)

14 tys.W eiągu trzech dni
— 12 pożarów

Od15do17
na terenie woj. krakowskiego aż
12 pożarów. Do najpoważniejszych
należał pożar stodoły ze zbiorami
w Witkowicach (pcw. Oświęcim),
której właściciel ponió.-l straty na

około 80 tys. zł. We wsi Solcza w

pow. proszowlckim spłonęła rów­
nież stodoła będąca własnością
Władysława Szpaka, a w Pamię-
cicach w tym samym powiecie o-

gień wyrządził szkody w dwóch

gospodarstwach: Józefa Wody,
I gdzie spalił się dom mieszkalny,
’ stodoła i chlewnia oraz Franciszka

Marca, gdzie zniszczona została
stodoła, (hs)

w Międzynarodowym
Studenckim mieszkają
turyści z Izraela, Ho-

Francji, Związku Ra-

Bulgarii, Włoch,
Korzy-

JŁ kroniki
w

nie zabezpieczoną kładkę na rzecz­
ce Młynówce w Starym Żywcu
utonął 2-letnl Władysław Augusty-
nek.

czasie przechodzenia przez

Ćodzień-
się

stwie Piotra Chrzanowskiego we

wsi Winiary pow. Proszowice. Zie­
liński wypożyczył je i przywiózł
furmanką bezpośrednio przed sza­
cowaniem szkód. Oszustwo u-

jawnił kierownik delegatury PZU
w Proszowicach podczas porówny­
wania przedstawionego stanu z

protokołem sporządzonym bezpo­
średnio po pożarze.

★
Przy ul. Mostowe 1 w Krakowie

miał miejsce pożar w spółdzielczej
introligatorni. Siraż Pożarna mi­
mo łatwopalnego materiału zdoła­
ła pożar zlokalizować. S raty r.ie
są duże, przyczyny zapiószenia o-

*

Prokuratura Powiatowa w Kra­
kowie wydała nakaz tymczasowe­
go aresztowania Zdzisława Zieliń­
skiego, ur. w 1924 r., zamieszkałe­
go w gromadzie Pałecznica pow.
Proszowice. Zieliński chcąc uzy­
skać wyższe odszkodowanie z PZU
za straty popożarowe umieścił do­
datkowo na pogorzelisku swego
gospodarstwa maszynę do młóce­
nia, maszynę do szycia oraz elek- . ...........................

tryczny motor. Maszyny te zostały | gnin są przedmiotem badań mlli-

spalone uprzednio w gospodar- cji. (m)

Telewiizfa
Piątek.

!?-ciu Kół Olimpijskich”
fiin -------

klu
mi”

Sobota, Godz. 18
i film dia dzieci.
i nad Morzem

Dziennik. 20.05 O sprawozdaniach
telewizyjnych z Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie — fel. 20.35 Nasza
piosenka. 20.40 Kronika Filmowa,
20.55 Rozrywkowy program muzy­
czny — transm. z Budapesztu.

UWAGA. Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zos ają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
blerze odpowiedzialności.

— Mwarea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PL

Woir.ica (9—15). HISTORYCZNE św.
Jana 12 (9—15), NARODOWE, Al.

3-go Maja 1, „Wystawa przera. ar*

tyst. od XI do XVIII w.”, „Gale­
ria polskiego malarstwa w. XIX i
XX”, „Wystawa malarstwa współ­
czesnego” (10—15). SUKIENNICE:
. .Galeria mnlars.wa polskiego w.

XVIII i XIX” (10—15), DOM SZO-

ŁAYSKICR, PI. Szczepański 9 „Ma­
larstwo polskie i rzeźba cd w.

XV—XVII” (10—15), ODDZ. CZAR­
TORYSKICH. Pijarska 15 „Galeria
malarstwa ebeego, rzemiosło ar-

tyst., pamiątki puławskie, zbro$r
wnia” (10—15), MUZEUM HISTO­
RYCZNE. Pijarska, „Dawne wa­
rownie Krakowa” (9—15), DOM

MATEJKI, Floriańska 41 (10—15),
PAŁAC SZTUKI, Pl. Szczepański 4

..Wystawa szkiców i rysunków”,
SALA WYSTAWOWA. Smoleńsk
9. Wysiawa pt. „Bi.wa pod Grun­
waldem”. — #DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, . .Wysawa drzewo­
rytów J. Kamińskiej” (10—18), —

KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2,
„Wystawa fotografiki Edwarda
HartwiPa” (10—18). STÓW. H7ST.
S'CTUKT, Rynek Gł. 22 „Grafika
duńska”.

CHIRURG.: Kopernika 21, PO*
ŁOŻN. i GINEKOL.: Kopernika
23, INTERN.: Kopernika 17. NEU­
ROLOG.: Bo aniczna 3, OKULIST.:

Kopernika 17, GRUŹLICZY? dla
kobiet: Wola Justowska; 01a męż- •

czyzn: Zakrzówek.

POGOT. MILIC. tel. 0-7 STRAŻ
POŻ. tel. 0 8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11 .

GOT. RATUNKOWE tel. 4
STRAŻ POŻ. tel. 433-33.

i

Gcdz. 19.05 „Śladami
rep.

19.20 Dzienni’:. 19.55 Z cy-
,.Wszyscy jesteśmy sędzią-

10.40 , Za kulisami” film.
„Miś Bimbo”

19.10 „Z kamerą
Czarnym”. 19.30

. PO-

422-22,

2, Boh.
5, Bro-

Grodzka 17, FI. Matejki
Stalingradu 77, Senatorska
ncwicka 38, Borek Fał.: Zakopiań-

Nowa Huta; Osiedle A-31,ska 69,
BI. 3 -B.

NA PIĄTEK
15.20 Muzyka. 15.30 Dla

ode. pow. przyrodniczej
Godz.

dzieci

„Wąż Władka”. 16.10 „Rzeszowskie
w pamiętnikach”.
16.45 Dziennik.
czeń. 13.09 Skrzynka
18.10 W rytmie sportowym.
Muzyka i aktualności. 10.00 Wiado­
mości.
tów. 19.20 Koncert symfon. 21.40 Z

kraju i ze świata. 22 .10 ..Kapliczka
przy drodze” słuch. 22.46 Melodie."
23.05 Ze świata jazzu. 23.35 Muzyka
tan. 23.50 Wiadomości.

NA SOBOTĘ
Godz. 5.30 Wiadomości. 5.36 Mu­

zyka. 6.30 Dziennik. 6 .50 Gimna­
styka.
Dziennik,
domości.
cert Ork.

diostacja
muzyki rosyjskiej. 10.40 „Sądeccy
Tatarzy” and. dokumentalna z

walk oddziałów partyzanckich. —

I 11.10 Zespół Pieśni 1 Tańca „Kra-
j kowiacy”. 11.10 Aud. aktualna na

tematy międzynarodowe. 12.04 Ko­
munikat meteorologiczny dla żni­
wiarzy. 17.05 Wiadomości. 12.10
Aud. dla wsi. 12 .20 Muzyka tan.

15.00 Wiadomości.

16.25 Muzyka.
17.00 Koncert ży-

interwencjl.
18.35

19.15 Mozaika instrumen-

6.30 Dziennik. 6 .50
7.09 Radio — reklama. 7.30

7.50 Muzyka. 8.30 Wia-
8.45 Muzyka. 9 .05 Kon-
Mandolinistów. 9 .35 Ra-

młodości. 10.00 Koncert

_ ,, ,, , ......
____

.
_

. ..ur. ...5M-74 sekretarr oda. 5M-S3, diiat miejski 1 Nawe) Huty 214-44, 546-34, dział jportowy 543-54, dział łączności z Czytelnikami
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Ekstraklasa ma przerwę

Drugoligowcy wychodzą
na pierwszy plon

W sobotę w Krakowie

♦ Garbarnia-Wawel
W niedzielę mecz o wejście de II ligi
♦ Hutnlk-Resovia

Piłkarze ekstraklasy, z wyjątkiem kadrowiczów,
odpoczywają i lecząc kontuzje przygotowują się
do wrześniowego finiszu. W takiej sytuacji uwaga
sympatyków piłkarstwa skierowana jest na „drugi
front”, oraz na rozgrywki eliminacyjne o wejście
do II ligi.

W Krakowie, mimo przeło­
żenia na późniejszy termin
meczu Cracovii z Wawelem
Wirek, nie będziemy się u-

skarżać na brak emocji. Cze­
kają nas bowiem dwa cieka-

„Małe derby” zapowiadają
się interesująco także dlatego,
że forma obydwu drużyn wy­
raźnie zwyżkuje. Mecz winien
więc być. szybki i ładny. Kto

wygra? Na to pytanie odpo-
we spotkania, w których staw-' wiedź jest trudna i wszystko
ką jest ewentualny awans do

ekstraklasy, utrzymanie się w

II lidze oraz awans do tej
klasy.
GARBARNIA CZY WAWEL?

Sobotni mecz krakowskich
drugoligowców Garbarnia —

Wawel ma ogromne znaczenie,
nie tylko dla ukształtowania
się tabeli rozgrywek, lecz tak­
że dla obu zainteresowanych
drużyn. Garbarnia, przy szczę­
śliwym zbiegu okoliczności,
ma bowiem jeszcze szanse na

zajęcie 2 miejsca w tabeli,
które daje w tym sezonie a-

wans do ekstraklasy, nato­
miast Wawel po kilku ostat­
nich—powiedzmy sobie szcze­
rze — pechowych porażkach
stoi przed widmem degrada­
cji do ligi okręgowej.

fHŁarie 1TI

srtjii i fctaą
Piłkarze Wisty mają Jnź za­

kontraktowany meoz z czoło­
wym zespołem ekstraklasy wę­
gierskiej MIK Budapeszt. Spot­
kanie rozegrane zostanie w

Krakowie 24 hm. W zespole go-,
ści wystąpi m. in.- 3 reprezen­
tantów kraju: Sipos, Sandor
oraz Geller.

Jednocześnie — jak nas za­
pewnia sekretarz klubu kpt. M.

Bednarczyk — TS Wisła jest
na najlepszej drodze do „wy­
pożyczenia” od S1OZPN jednej
z drużyn włoskich (FioTentin*
lub Juventusu), która ma ro­
zegrać mecz w Chorzowie.

zależy od dyspozycji psychicz­
nej zawodników obu drużyn.
Bardziej bramkostrzelny jest
atak Garbarni, natomiast sil­
niejszą obronę posiada druży­
na Wawelu...

W NAJSILNIEJSZYCH
SKŁADACH

Jak nam wiadomo, obydwie
drużyny wystąpią w swych
najsilniejszych składach, Wa­
wel z Kaszubą i Krzyżanow­
skim, a Garbarnia z Bieńkiem,
Browarskim i Jasiówką na

czele.
W Tarnowie dojdzie do me­

czu Unii z Górnikiem Radlin.
Goście bronią się przed degra­
dacją z ligi a gospodarze będą
cncieli się zrehabilitować
przed własną widownią za kil­
ka ostatnich porażek. Trener
K. Bielecki zapowiada, że dru­
żyna wykazuje na treningach
zadowalającą formę. A jest
już najwyższy czas, bowiem
ewentualna porażka zepchnę­
łaby Unię na „dno” tabeli.

W pozostałych spotkaniach
o mistrzostwo II ligi w grupie
południowej zmierzą się: Con­
cordia — Naprzód Lipiny oraz

Stal Rzeszów — Piast Gliwice.
W grupie północnej grają:
Śląsk—-Polonia Gdańsk, War­
ta — Arkonia, Calisia — Polo­
nia W-wa, Unia Gorzów—Za­
wisza Bydgoszcz, Olimpia Po­
znań — Lech oraz Unia Raci­
bórz — Bałtyk Gdynia.

STADION NA STAWACH-

Nowohucki stadion na Sta­
wach po raz drugi będzie are­
ną spotkania o wejście do II

ligi. Piłkarze Hutnika po zwy­
cięstwie nad Szombierkami:

2:1 zmierzą się tym razem

Resovią Rzeszów . (w pierw­
szym meczu wyjazdowym Hu­
tnik uzyskał wynik remisowy
1:1). Tylko zwycięstwo daje
Hutnikowi szanse utrzymania
1 miejsca w grupie elimina­
cyjnej i szanse na zakwalifi­
kowanie się do grupy finało­
wej, bowiem krakowian cze­
ka jeszcze bardzo trudny
mecz w Szombierkach, gdzie
o zdobyciu 2 punktów można

tylko marzyć.
Do nadchodzącego meczu

Hutnik jest dobrze przygoto­
wany, niemniej nie wolno
zlekceważyć przeciwnika, któ­
ry w kilku ostatnich spotka­
niach towarzyskich z I*ligow-
cami wykazał nadzwyczaj do­
bra formę.

W pozostałych spotkaniach
o wejście do II ligi grają:
Czarni Żagań — Lechia Szcze­
cinek, Pomorzanin Toruń —

Arka Gdynia, Lotnik W-wa —

Gwardia Białystok, Skra Czę­
stochowa — AKS Chorzów, o-

raz Stal Nysa — Górnik Wał­
brzych. (J. F.)

spa-

w Bolonii

Lekkoatleta z

Republiki So­
malia — Hus-
sen Hose w sto­
łówce olimpij­
skiej otrzymu­
je popularne
włoskie

ghetti.
CAF

U^aga targMl

m. PTTK i TPP-R

naszych koszykarzy
z Jugosławią

53 Orły" z Chicago
przegrywają

z Wisłą 0:8

Do dyspozycji mieszkańców
'wioski olimpijskiej w Rzymie
oddana została pokaźna liczba
tkuterów.

Wczoraj w Krakowie
odbyło, się towarzyskie
spotkanie piłkarskie po­
między Wisłą i „Orła­
mi" (Chicago). Mecz jak
było do przewidzenia
zakończył się zdecydo­
wanym Z'
gospodarzy
Bramki zdobyli:
ceusz 3, Sykta 2 oraz

Moniecki, Kościelny i
Wójcik po 1. Sędziował
p. Kolber z Krakowa.
Widzów ok. 6 tysięcy.

iwyciestwem
8:0

‘

(7:0).
Mi-

WTElEGKAFICim t

« SKRtfCIE £

„ORŁY”: KlokowsM (Zadów),
Marcinkiewicz, Gryzik, Slizowski

(Tokarz), Groninng, Kramer, Zna­
mirowski, Zyzda, Mróz (Tybor),
Uribe, Grabowski.

WISŁA: Tynor (Karczewski),
Snopkowskl, Kowalczyk, Budka,
Wójei':, Jędrys (Chmura), Ma­
chowski, Sykta (Adamczyk)^ Mi-

ceusz, Kościelny, Manieckl.
Jak b.yłó do przewidzenia

nasi rodacy z Chicago nie re­
prezentują poziomu predesty­
nującego ich do gry z I-ligo-
wymi drużynami w kraju. Zre-

ztą zarówno kierownictwo
Orłów”, jak i sami zawodnicy
ie przywiązują większego

znaczenia do wyników uzyska­
nych na boisku, chociaż ci o-

statni wkładają do gry wiele
ambicji. Przyjechali przecież
do Polski, aby zwiedzić swą
Ojczyznę, aby spotkać się z ro­
dzinami i przyjaciółmi. Jak
podkreślali przed meczem, wo-

leliby grać z drużynami niż­
szych klas...

Sam mecz stał pod znakiem
zdecydowanej przewagi ligow­
ców. Na wysoki wynik meczu

wpłynął również fakt, że nasi
rodacy zastosowali najmniej
dla siebie dogodną taktykę —

przyjęli grę otwartą. Wpraw­
dzie dzięki temu mieli i oni
kilką okazji do zdobycia bram­
ki, ąlejch nie wykorzystali.

Trudno także oceniać grę
Wisły na tlę przeciwnika. Nie­
mniej krakowianie nic spe­
cjalnego nie pokazali. Okresa­
mi grali wprawdzie ulgowo,
ale były i takie chwile, że sta­
rali się podwyższyć wynik.
Wówczas widziało się niecelne

podania, niezaradność w sy­
tuacjach podbramkowych i
słabą dyspozycję strzałową.
Jedyną atrakcją dla żądnych
„męskiej gry” widzów, był
pierwszy występ w Wiśle —

Miceusza. Owszem, zawodnik
ten mógł się nawet podobać,
ale z oceną jego umiejętności
wstrzymamy się do czasu, gdy
zobaczymy go w akcji z sil­
nym przeciwnikiem.

U pokonanych najlepszymi
zawodnikami byli: Gryzik,
Znamirowski, Grabowski,
Groninng i Kramer.

J. FRANDOFERT

Fot. CAF

Słuchajcie
„Ryfmu“

Sympatyków sportu zaintere­
suje z pewnością dzisiejsza au­
dycja krakowskiej rozgłośni
PR (piątek godz. 18,10) pt. ,,W
rytmie sportowym” w opraco­
waniu red. W. Zakulskiego. U-

słyszymy w niej m. in. wraże­
nia działaczy polonijnego klu­
bu sportowego „Orły” z Chica­
go o pobycie w kraju oraz wy­
powiedzi niektórych zawodni­
ków przed spotkaniami mi­
strzowskimi Garbarnia—Wawel
1 Hutnik—Resoyla.

• W Messynle zakończył rtę mię­
dzynarodowy turniej koszykówki
drużyn kobiecych, w którym brał
udział m. in. AZS AWF. Warsza­
wianki odniosły poważny sukces,
zajmując pierwsze miejsce (wy­
grywając ni. in. ze Siavią Sofia
55:47 oraz ze Spartakiem Praga So­
kołowo 69:28).

• W międzynarodowym meczu

piłkarskim reprezentacja ZSRR

pokonała 1JRD 1:0. W meczu dru­
gich reprezentacji tych państw
zwycięstwo odnieśli również pił­
karze radzieccy 2:1.

© Do Syrakuz przybył okręt, na

którego pokładzie znajduje się
znicz olimpijski. Chwilę tę uczczo­
no salwa armatnią oraz dźwiękami
syren. Dziś znicz rozpocznie dal­
szą drogę do Rzymu.

-- e--

Rewelacylny
rekord świata

szwedzkiej pijaczki
W Upsali Szwedka Jane Ce-

clerąuist ustanowiła nowy re­
kord świata w wyścigu pły­
wackim na 800 m stylem dow.,
uzyskując znakomity rezultat

9.55,6. Wynik ten jest o 16,2
śe.k . lepszy od dotychczasowe­
go, oficjalnego rekordu świ?

ta, należącego do Ąustralijk .

Konrads i

Z czwartku na piątek około

północy odbyło się w Bolonii

spotkanie koszykówki (z cyklu
rozgrywek przedolimpijskich)
pomiędzy Jugosławią a Polską
zakończone naszą porażką 64:71

(33:33). Drużyna polska po do­
brym początku osłabła w koń­
cówce spotkania, ulegając
przeciwnikom 7 punktami. Po.
rażka ta może nas drogo ko-

Wiadomo bowiem,
nas jeszcze mecze

1 Węgrami a tylko
z naszej grupy a-

sztować...
że czekają
z Izraelem
2 drużyny
wansują do turnieju olimpij­
skiego a trzecia będzie musia-

la jeszcze walczyć z trzecią
drużyną grupy „A” o premio­
wane — 5 miejsce.

W pozostałych spotkaniach fi­
nałowych uzyskano wyniki:
Węgry — Izrael 86:78, Hiszpa­
nia — Belgia 81:71, CSRS
Kanada 74:67.

organizują.

„Rajd Przyjaźni"
Termin imprezy jest odległy, ale

sztab organizacyjny czyni już sta­
rania, aby wypadła ona jak naj­
bardziej okazale. „Rajd Przyjaźni”
do Poronina (o którym mowa), mi

bogate tradycje i jest bardzo "po­
pularną imprezą turystyczną. Od­
będzie się on w dniach 30 wrześ­
nia — 2 października br. Spodzie­
wana jest rekordowa ilość uczest*
ników> dla których przygotowuje
Się już obecnie trasy, zakwatero­
wanie oraz liczne imprezy o cha­
rakterze rozrywkowym.

Jak się dowiadujemy, od przewo­
dniczącego Rady KF i Sportu
WKZZ — Jana Krejczy w impre­
zie mogą uczestniczyć drużyny
3—6-osobowe zgłoszone przez koła
TKKF, PTTK( organizacje społecz­
ne i sportowe oraz zakłady pracy.
Trasy będą podzielone na katego­
rie według zaawansowania tury­
stów. Będą one jednodniowe,
względnie dwu- lub trzydniowi.
Ogółem przewidziano około 2®
tras, którymi uczestnicy Rajdu bę­
dą zdążać do Poronina, gdzie
przed pomnikiem Lenina 2 paź­
dziernika nastąpi uroczyste zakoń­
czenie imprezy.

Zgłoszenia do Rajdu — organizo­
wanego przez WKZZ, PTTK i
TPP-R — przyjmuje i informacji
udziela oddział krakowski PTTK,
ul Basztowa 8.

♦

O awans

do III ligi
Wczoraj rozegrano kolejffe eli­

minacyjne spotkania piłkarskie a

awans do krakowskiej ligi okrę­
gowej. W pierwszym meczu Wiell-
czanka pokonała Szczakowiankę
3:0 (2:0) a w drugim Wanda Nowa
Huta wygrała ze Skawą Wadowice

Nasza dwójka kajakowa Ka-

piani ak—Zieliński

treningu
Wałczu.

podczas
na zgrupowaniu w

rot. CAT

A •’:>Z. .

Hie przyjechaliśmy po sukcesy sportowe

— mówi wiceprezes »0riów«
p. Józef Kapinos

Korzystając z rzadkiej okazji porozmawiania
z przedstawicielem polskiego klubu sportowego
z zagranicy poprosiliśmy wiceprezesa „Orłów”
Chicago <— p. Józefa Kapinosa o kilka słów dla
„Echa”.

— Jak długo rozwija dzia­
łalność wasz klub?

— Powstał ic 1938 roku dzię­
ki inicjatywie Polaków zamie­
szkałych wUSA. Niebawem za­
czął się poważnie rozwijać, aby
dziś należeć do największych
w Stanach. Zjednoczonych. Po­
siadamy pięć sekcji, w któ­
rych skupiamy około 400 na­
szych rodaków. Poza tym

■członkami „Orłów" są również
m. in. Meksykańczycy, Norwe­
gowie i Niemcy. Wszyscy jed­
nak traktujemy sport ubocz­
nie. Piłkarze nasi, mimo że na-

godniu i to nigdy w pełnym
komplecie. Codzienna praca
zawodowa bardzo ich absorbu­
je i nie pozwala na częstsze
zajmowanie się sportem.

— Porażki wasze są więc
całkowicie usprawiedliwione?

— Właśnie chciałem o tym
powiedzieć. Głównym celem

naszego przyjazdu do Ojczyz­
ny było zwiedzenie Polski o-

raz odwiedzenie naszych ro­
dzin, a nie odnoszenie sukce­
sów sportowych. Zdajemy so­
bie bowiem doskonale sprawę

Ieżą do najlepszych w stanie I z faktu, że w Ojczyźnie po-
lllinois trenują tylko raz w ty- 1 ziom sportu, a zwłaszcza piłki

nożnej jest dużo wyższy niż »

nas.
— Jak upływa wam czas w

kraju i jakie macie plany na

najbliższe dni?
— Po meczu z Wisłą czekają

nas jeszcze dwa występy na

boisku. Dziś wyjeżdżamy da

Zakopanego, ale tylko dlatego,
aby zobaczyć „perłę Tatr", a

następnie do Mielca i Kalisza,
gdzie spotkamy się ze Stalą i
Calisią. Następnie wszyscy
członkowie naszej ekipy uda­
dzą się to rodzinne strony. 11
września odlatujemy do Ame­
ryki. Będzie to dla nas na pe­
wno bardzo wzruszający mo­
ment, gdyż na każdym kroku

spotykamy się z wielką serde­
cznością rodaków i już dotych­
czasowy pobyt w Ojczyźnie
dostarczył nam wielu przyjem­
nych wrażeń, które przetrwa­
ją wśród nas chyba na zaw­
sze.

Dziękując za wywiad, ży­
czymy sympatycznym roda-

kom-sportowcom z Chicago
dalszych przyjemnych wrażeń
z pobytu w Ojczyźnie.

Rozmawiał:
K. STAROWICZ


